
9 czerwca 2020 r. Nr 23 (1152)
Cena: 3 zł (w tym 8% podatku VAT)

• str. 5.

Koronawirus: kolejne 
przypadki, w tym lekarka

• str. 11.• str. 8.

Droga pozostanie dziurawa? 
• str. 12.

Posesje i drogi pod wodą

ISSN 1505-4861

• str. 8.

Chłopcy znaleźli  
niewybuch

Kabina  
za 30 tysięcy złotych

• str. 2

U nas program TV

Niebieskie skażenie

Do zdarzenia doszło w 
nocy z soboty na niedzielę 
(6/7 czerwca) o godzinie 
2.30 w nocy. 

- Zgłoszenie policjanci 
otrzymali od sąsiadki męż-
czyzny, który wypadł z okna 
na pierwszym piętrze – re-
lacjonuje st. sierż. Ewelina 
Karpińska, p.o. rzecznika 
prasowego w Krapkowi-
cach. – Funkcjonariusze 
byli pierwsi na miejscu zda-
rzenia i udzielili leżącemu 
na chodniku mężczyźnie 
pierwszej pomocy przed-

medycznej. Przytomny, ale 
w ciężkim stanie tra�ł do 
szpitala. 

Jak doszło do wypadku? 
To dopiero ustalą policjan-
ci, gdy będzie możliwe prze-
słuchanie mężczyzny. Jak się 
nieo�cjalne dowiedzieliśmy, 
do zdarzenia doszło na ulicy 
Sądowej. Z relacji kobiety, 
sąsiadki mężczyzny, wyni-
ka, że około godziny 2.30 
usłyszała, jakby coś spadło z 
okna sąsiada. Na chodniku 
zobaczyła leżącego 65-let-
niego mężczyznę. Od razu 

wezwała służby ratunkowe. 
Na miejsce wezwano także 
strażaków z wysięgnikiem, 
by przez otwarte okno weszli 
do mieszkania mężczyzny 
na pierwszym piętrze. Gdy 
to im się udało, okazało się, 
że drzwi były zamknięte od 
wewnątrz, a w mieszkaniu 
nikogo nie było. 

Policjanci badają oko-
liczności zdarzenia, ale 
wykluczyli udział osób trze-
cich. 

(dodi)

Wypadł z okna
Kobieta w nocy usłyszała, że z okna sąsiada coś spadło na chodnik. 
Okazało się, że był to sam sąsiad, którego kobieta zobaczyła leżącego 
na chodniku. W stanie ciężkim trafił do szpitala. 

O tej budowie mówi się 
w Krapkowicach już od kil-
kunastu lat. Była parokrot-
nie przesuwana i odracza-
na, inwestorzy zjawiali się 
i rezygnowali, mieszkańcy 
protestowali, powodując 
wycofanie się koncernu, w 
efekcie czego zmieniała się 
też planowana lokalizacja. 
Ostatecznie „Mac” stanie 
przy ulicy Prudnickiej w 
miejscu wyburzonego w 
lutym 2017 roku Zajazdu i 
nic go już chyba nie zatrzy-
ma.

Dokończenie na str. 8.

Rośnie McDonald’s
W minionym tygodniu rozpoczęły się prace na placu budowy restauracji McDonald’s w Krapkowi-
cach. Ma być gotowa do połowy września br. Wielu mieszkańców od dawna czeka już na tę chwilę.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

15 czerwiec

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

13 czerwiec

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
14 czerwiec

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

12 czerwiec

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

11 czerwiec

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

9 czerwiec

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121
10 czerwiec

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.
Zdarzenie miało miejsce 

3 czerwca. Anonimowy męż-
czyzna tuż po godzinie 16.00 
zadzwonił z taką informacją na 
telefon alarmowy 112. 

- Na miejsce natychmiast 
skierowani zostali policjanci, 
którzy potwierdzili zgłoszenie 
– mówi starszy sierżant Ewelina 
Karpińska, p.o. rzecznika krap-
kowickiej policji. – Niewybuch 
leżał na murku, w miejscu 
ogólnodostępnym, co stanowi-
ło zagrożenie. Dyżurny policji 
powiadomił saperów z Brzegu, 
natomiast policjanci oraz straż 
miejska zabezpieczali to miejsce 
aż do ich przybycia, czyli przez 
cały wieczór, noc i poranek. 

Saperzy z 1. Brzeskiego Puł-
ku Saperów im. Tadeusza Ko-
ściuszki przybyli po niewybuch 
w czwartek 4 czerwca przed go-
dziną 12.00. Został wywieziony 
na poligon i tam bezpiecznie 
zdetonowany. Przy transporcie 
takich znalezisk saperzy stosują 
się do szczegółowych procedur 
i przestrzegają nieprzeszkolo-
ne osoby przed dotykaniem i 

przenoszeniem niewybuchów i 
niewypałów na własną rękę. Jest 
to skrajnie nieodpowiedzialne i 
niebezpieczne działanie:

- To był pocisk kaliber 75 
mm z zapalnikiem, czyli uzbro-
jony, jeśli został wystrzelony 
prawdopodobnie nie było wa-
runków, aby zgnieść zapalnik, 
mógł też być wadliwy - mówi 
młodszy chorąży Robert Jan-
klowski, dowódca patrolu, 
który przyjechał po niewybuch. 
- Jeśli osoba nieprzeszkolona 
wyciągnęła ten niewybuch z 

ziemi i przeniosła na murek, 
mogło dojść do przypadkowe-
go zgniecenia zapalnika lub do 
wstrząsu i w następstwie do wy-
buchu. Nie wolno robić takich 
rzeczy.

Przybyli na miejsce saperzy 
przeszukali też przy użyciu pro-
fesjonalnego sprzętu okolicę, w 
której rzekomo pocisk miał być 
znaleziony (gdzie dokładnie nie 
wiadomo), gdyż istniało praw-
dopodobieństwo, że niewybu-
chów może być więcej. Niczego 
nie znaleźli. 

W kwietniu policjanci z 
Krapkowic zostali poinformo-
wani o kilku włamaniach do 
autobusów. Do tych zdarzeń 
dochodziło na terenie jednego 
z dworców autobusowych w 
powiecie. Wówczas z pojazdów 
ginęły pieniądze i telefony ko-
mórkowe.

Sprawą zajęli się kryminal-
ni z krapkowickiej komendy. 
Funkcjonariusze zabezpieczyli 
ślady i przesłuchali świadków. 
Zebrany materiał dowodowy 
pozwolił im na zatrzymanie 
dwóch mężczyzn podejrzewa-
nych o te przestępstwa. Okazali 

się nimi dwaj mieszkańcy gmi-
ny Gogolin w wieku 26 i 31 lat. 
Jak ustalili śledczy, w przeciągu 
miesiąca gogolinianie dokonali 
aż 7 włamań do autobusów.

Zatrzymani mężczyźni 
usłyszeli już zarzuty kradzieży 
z włamaniem, do których się 
przyznali. 26-latkowi grozi kara 
do 10 lat więzienia. Jak ustalili 
policjanci, drugi z mężczyzn był 
już karany za włamania i działał 
w warunkach recydywy. Teraz 
grozi mu kara nawet do 15 lat 
więzienia.

(nika)

Okradali autobusy
Krapkowiccy policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn 
podejrzanych o liczne kradzieże i włamania do auto-

busów. Do włamań dochodziło w kwietniu na terenie 
jednego z dworców autobusowych w powiecie. Łu-

pem 26- i 31-latka padały pieniądze i telefony ko-

mórkowe znajdujące się w pojazdach. Dwaj miesz-

kańcy gminy Gogolin usłyszeli już zarzuty.

Chłopcy znaleźli niewybuch w rowie
75-milimetrowy pocisk artyleryjski z okresu II wojny światowej został znaleziony w pobliżu Odry (za dawnym zakładem Chespy) w 
Krapkowicach - Otmęcie. Znalazcy wyciągnęli go z błota, położyli na murku i zadzwonili na policję. 

O rozwagę w przypadku 
podobnych znalezisk apeluje 
również policja: choć od woj-
ny minęło wiele lat, rok w rok 
znajdywane wciąż są kolejne 
niewybuchy. Choć za każdym 
razem powtarzane są apele, by 
ich nie dotykać, zdarza się, że 
rolnicy czy robotnicy na budo-
wie przenoszą je własnoręcznie 
do rowów, aby im nie prze-
szkadzały, kilka lat temu męż-
czyzna przywiózł nawet granat 
na rowerze w reklamówce na 

krapkowicką komendę… Miał 
szczęście, że nic się mu nie stało. 

W tym przypadku, gdy 
o pocisku zrobiło się głośno, 
znalazca niewybuchu pochwa-
lił się na Facebooku, że wraz z 
kolegami dokonali odkrycia, a 
ojciec jednego z chłopców „nie 
bał się” i przeniósł niewybuch 
na murek…

(bes),  
fot. Policja Krapkowice

Pocisk artyleryjski leżał sobie na murku i czekał na 
saperów…

W Polsce w miniony weekend miało miejsce pospolite ruszenie w zbieraniu pod-
pisów na liście poparcia dla Rafała Trzaskowskiego jako kandydata na Prezydenta 
RP. Również w naszym powiecie zbierano je na krapkowickim Rynku. W sobotę 6 
czerwca w godzinę zebrano 672 podpisy, a by wyrazić swoje poparcie, mieszkańcy 
musieli odstać swoje w kolejce. Na tym jednak nie koniec. W sumie w powiecie 
krapkowickim zebrano ponad 900 podpisów (dane z poniedziałku 8 czerwca z 
godziny 12.30). (dodi), fot. (kb)
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W tej sprawie skontakto-
wał się z naszą redakcją czy-
telnik z Krapkowic (dane do 
wiadomości redakcji):

- Ludzie w Krapkowicach 
gadają, a słyszałem to już 
od kilku osób, że od połowy 
marca, jak nie wcześniej, nie 
tylko że urząd zamknęli dla 
petentów, ale też urzędnicy 
pracowali na pół gwizdka. Po-
dobno przychodzili sobie co 
drugi dzień, czyli w jednym 
tygodniu na trzy dni, a w dru-
gim na dwa, w pozostałe dni 
mieli wolne, można ich było 
spotkać na przykład na zaku-
pach – mówi krapkowiczanin. 
- Ja rozumiem, że urzędy też 
pracowały na pół gwizdka, bo 
wszystko wokół zamarło: nie 
było imprez, nie było prawie 
żadnych inwestycji, nie pra-
cowały szkoły i przedszkola, 
nie trzeba było prowadzić 
promocji gminy, nie przycho-
dzili petenci, nawet kasa była 
zamknięta i nie można było 
zapłacić podatku czy opłaty 
za śmieci. Chciałbym jednak 
zapytać o wynagrodzenie tych 

osób, bo jak wiadomo, wydat-
ki na administrację to jeden 
z „najgrubszych” działów w 
budżecie gminy po oświacie 
i pomocy społecznej. Czy te 
osoby dostaną wynagrodzenie 
adekwatne do swojej pracy w 
tych miesiącach? Chciałbym 
to wiedzieć i pewnie nie ja 
jeden, a w społeczeństwie 
obywatelskim, które po-
dobno mamy, takie sprawy 
powinny być transparentne, 
więc bardzo proszę panów 
burmistrzów o odpowiedź na 
łamach naszego „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Ciekawi 
mnie, jak to jest w Krapkowi-
cach, ale również dla porów-
nania i w sąsiednich gminach. 
I z góry zaznaczam, że ludzie 
nie uwierzą w tak zwaną pracę 
zdalną, bo jak to by miało niby 
wyglądać? Bez komputerów, 
bez dostępu do dokumentów 
w urzędzie, bez służbowych 
telefonów? Jak? Poza tym wia-
domo, że tej pracy po prostu 
prawie nie było… Teraz w 
niektórych działach zresztą też 
ciekaw jestem, co oni robią 

całymi dniami, skoro odwoła-
no wszystkie imprezy? Chyba 
że burmistrz jeden z drugim 
poprzesuwali tych pracow-
ników do innych zadań, ale 
chciałbym to wiedzieć, skoro 
to z moich podatków ci ludzie 
dostają pensje. Większość 
�rm dostała ostro po tyłku, 
wszyscy zaciskają pasa, więc 
powinno to też dotyczyć urzę-
dów, ale myślę, że nie dotyczy 
i obym się mylił… Urzędnicy 
to jednak, jak powiadają, 
państwo w państwie i pew-
nie na premie oraz trzynastki 
gminie pieniędzy wystarczy. 
Jak to mówił za PRL jeden z 
polityków, władza się zawsze 
wyżywi. Ustrój się zmienił, ale 
pewne rzeczy są niezmienne. 

Idąc za sugestią i wnio-
skiem czytelnika, zwróciliśmy 
się z zapytaniem w tej sprawie 
do włodarzy trzech gmin: 
Krapkowic, Gogolina i Strze-
leczek i nadesłane wyjaśnienia 
będą opublikowane na naszych 
łamach w kolejnym wydaniu. 

(bes)

Jak pracowali 
urzędnicy?

Czy to prawda, że urzędnicy w urzędach gmin pracowali co drugi 
dzień i jak w związku z tym wygląda ich wynagrodzenie, za które 
płacimy my – podatnicy? Mieszkańcom należy się uczciwa i rzetelna 
informacja na ten temat od burmistrzów i wójtów.

Burmistrz Krapkowic

Andrzej Kasiura

OGŁOSZENIE 

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
w rejonie ul. Oleandrów i Wrzosów w Krapkowicach oraz ul. Wiejskiej w Steblowie.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2020 r. poz. 293 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską 
w Krapkowicach uchwały Nr XVI/211/2020 z dnia 23 kwietnia 2020 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Oleandrów 
i Wrzosów w Krapkowicach oraz ul. Wiejskiej w Steblowie, zgodnie z granicami określonymi na 
załączniku gra�cznym do powyższej uchwały.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu in-
formacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 2020 r. poz. 283 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu prac 
nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowisko przedmiotowego planu miejscowego.

Wnioski do planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać w 
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, w terminie 
do dnia 06 lipca 2020 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz 
oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzania wyżej wymienionego miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy w Krapko-
wicach: www.bip.krapkowice.pl w zakładce: Obwieszczenia i komunikaty / Planowanie przestrzenne.

Kandydat na prezyden-
ta RP Szymon Hołownia 
w trakcie swojej wizyty na 
Opolszczyźnie odwiedził 
we wtorek Namysłów, a w 
środę Gogolin i Praszkę. 
Pierwszym miejscem w 
mieście Karolinki i Karli-
ka, gdzie złożył wizytę, był 
Urząd Miejski. Spotkał się 
z burmistrzem Joachimem 
Wojtalą oraz jego zastępcą 
Krzysztofem Reinertem. 
Po rozmowach o działal-
ności samorządu i bogac-
twie kulturowym gminy, 
Szymon Hołownia udał 
się do biura Mniejszości 
Niemieckiej w Gogolinie. 
Spotkanie z reprezentanta-
mi Związku Niemieckich 
Stowarzyszeń Społeczno-
-Kulturalnych, Towarzy-
stwa Społeczno-Kultural-
nego Niemców na Śląsku 
Opolskim oraz Śląsku, a 
także Związku Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej 
odbyło się w zamkniętym 
gronie. Gospodarz spotka-
nia, przewodniczący DFK 
Gogolin Krystian Polański 
przywitał kandydata na 
prezydenta RP. Obecni 
poruszali tematy naucza-
nia języka niemieckiego 
jako języka mniejszości 
oraz rozmawiali o proble-
mach, z jakimi spotykają 
się osoby przynależące do 
mniejszości narodowych i 
etnicznych w Polsce. Tym 
spotkaniem mniejszość 
nie udziela poparcia Szy-
monowi Hołowni, jednak 
działacze cieszą się, gdyż 
był on jedynym kandy-
datem na prezydenta RP, 
który odpowiedział na 

pytania MN i wyraził chęć 
spotkania. 

Na Placu Benedyktyń-
skim zebrała się ponad setka 
osób chcących wysłuchać 
przemówienia Szymona Ho-
łowni. Odniósł się on w nim 
do spotkania z burmistrzem 
oraz z przedstawicielami 
Mniejszości Niemieckiej. 
Chwalił gogolińską przy-
chodnię i inicjatywy podej-
mowane na rzecz seniorów. 
Opowiedział o wielokultu-
rowości regionu, w którym 
się wychował i odniósł się do 
ważnego dla niego aspektu 
różnorodności.

- Różnorodność nie jest 
problemem. Różnorodność 
jest bogactwem – zaznaczył 
kandydat na prezydenta RP. 
- Zawsze mówiłem, że nie 
zgadzam się z tymi, którzy 
utrzymują, że jedność to 
powinna być jednolitość i na 
wszystkie sposoby próbowali 
tę jednolitość wprowadzić. 
Jedność to pojednana różno-
rodność.

Zebrani na placu miesz-
kańcy powiatu krapko-
wickiego chętnie i licznie 
stawiali pytania bezpartyj-
nemu kandydatowi. Padało 
wiele pytań o tematyce 
ekologicznej oraz o go-
spodarkę energetyczną w 
Polsce. Szymon Hołownia 
przedstawił swoje stanowi-
sko w sprawie wybudowa-
nia elektrowni atomowej 
w Polsce oraz opowiedział 
o swojej wizji przejścia na 
odnawialne źródła energii. 
Obecni dopytali się rów-
nież o przebieg wyborów 
korespondencyjnych i o 
ewentualne przyszłe debaty 
prezydenckie. Kandydat na 
prezydenta RP wyraźnie 
podkreślił, że jest „zachwy-
cony zainteresowaniem 
wyborców” i chętnie od-
powiadał na każde pytanie. 
Na koniec spotkania była 
jeszcze chwila na zdjęcia i 
indywidualne rozmowy z 
Szymonem Hołownią.

Andrea Polański

Szymon Hołownia 
odwiedził Gogolin

W środę 3 czerwca kandydat na prezydenta RP przyjechał do Gogo-

lina. Mieszkańcy powiatu krapkowickiego zebrani na Placu Benedyk-

tyńskim mieli okazję zadawać mu pytania.

Na spotkanie z Szymonem Hołownią przybyła ponad 
setka mieszkańców powiatu.

 

 
Panu 

Krzysztofowi Molfie 
Radnemu Powiatu Krapkowickiego 

oraz najbliższej rodzinie 

Wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 
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oraz najbliższej rodzinie

Wyrazy współczucia i szczerego ubolewania z powodu śmierci 

 

składają 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 
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oraz najbliższej rodzinie

Wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 

 

 

 

 

 

 

 
Pani 

Kindze Kaptur 
Radnej Powiatu Krapkowickiego 

oraz najbliższej rodzinie 

Wyrazy współczucia i szczerego ubolewania z powodu śmierci 

SZWAGRA 

składają 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 
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Na terenie powiatu 
krapkowickiego jednostki 
ochrony przeciwpoża-
rowej w niedzielę brały 
udział w kilku zdarze-
niach, głównie związa-
nych z prognozowanymi 
burzami i gwałtownymi 
opadami deszczu. 

Jeden zastęp z OSP 
Żyrowa zadysponowano 
do usunięcia konaru drze-
wa blokującego przejazd 
drogą powiatową w miej-
scowości Zdzieszowice. A 
ochotników z OSP Odro-
wąż wezwano do kontroli 
stanu napompowania 
namiotu pneumatycznego 
przy szpitalu w Krapkowi-
cach po nocnych opadach 
deszczu.

Najbardziej oberwanie 
chmury dotknęło miesz-
kańców ulicy Opolskiej 
w Dąbrówce Górnej. Tam 
w niedzielne południe w 
sumie z trzech zalanych 
posesji strażacy musieli 
wypompowywać wodę. Ta 
spływała między innymi 
z pól i o mały włos nie 
wdarła się do jednego z 
domów, bo taras w części 
był zalany i woda zatrzy-
mała się na progu domu. 
W sumie w Dąbrówce 
Górnej działali strażacy z 
OSP Żużela, OSP Rogów 
Opolski i OSP Dąbrówka 
Górna. 

Groźnie zrobiło się 
również pod krapkowic-
kim szpitalem. Przy więk-

szych ulewach izba przyjęć 
boryka się z wlewającą się 
z chodnika wodą. Choć 
jak przyznają strażacy 
z JRG Krapkowice, po-
prawiono i podniesiono 
infrastrukturę przy szpi-
talu, to i tak trzeba było 
wypompować wodę i za-
bezpieczyć izbę przyjęć w 
szpitalu w Krapkowicach.

W Brożcu w gminie 
Walce strażacy z OSP 
Brożec i OSP Kromołów 
musieli po godzinie 17.20 
wypompowywać wodę 
z zalanej drogi powia-
towej. Ta przy wjeździe 
do miejscowości pokryta 
była 30 centymetrami 
wody. Również w Dobrej 
w gminie Strzeleczki pod 
wodą częściowo znalazła 
się ulica Wiejska, co unie-
możliwiało przejazd. Wraz 
z mieszkańcami przy usu-
nięciu zastoiska i wypom-
powaniu wody pomagali 
ochotnicy z OSP Dobra. 

Jeden zastęp z OSP 
Rogów Opolski zadyspo-
nowano do wypompowa-
nia wody ze studzienki, 
która zalewała piwnicę w 
Krapkowicach.

- Ulewy i nawałnice 
nie były na szczęście aż 
tak intensywne jak w in-
nych regionach, więc obe-
szło się bez wielkich szkód 
– mówi mł. bryg. Lucjan 
Lubaszka, dowódca JRG 
w Krapkowicach.

Na niedzielnych in-
terwencjach służb się nie 
skończyło. Choć noc z 
niedzieli na poniedziałek 
była spokojna, to nad ra-
nem służby wezwano do 
Zdzieszowic i Krapkowic. 
W Zdzieszowicach zalane 
zostało przejście podziem-
ne dworca PKP przy ulicy 
Dworcowej. Przy wypom-
powywaniu wody działali 
strażacy z OSP Żyrowa. 
Natomiast w Krapkowi-
cach do akcji strażaków 
wezwano na zalany par-
king przy budynku usłu-
gowym w Krapkowicach 
(blaszak) w wyniku inten-
sywnych opadów deszczu. 
Na miejsce zadyspono-
wano zastęp z Jednostki 
Ra town i c zo–Gaśn i c ze j 
w Krapkowicach, który 
uporał się z wodą na 120 
metrach kwadratowych 
parkingu. 

Przy większych ule-
wach problemy pojawiają 
się także na głównej ar-
terii w stolicy powiatu. 
Mowa tu o skrzyżowaniu 
ul. Ks. Koziołka i 3 Maja, 
gdzie znów wystąpił pro-
blem ze studzienką kana-
lizacyjną. W tym miejscu 
kierowcy musieli liczyć 
się z uciążliwościami. W 
poniedziałek uszkodzonie 
zostało naprawione.

Dominika Bassek,  
fot. KP PSP Krapkowice,  

OSP Żyrowa,  
Powiat Krapkowicki, 
archiwum prywatne

Posesje i drogi pod wodą

W Liceum Ogólnokształ-
cącym w Gogolinie do ma-
tury z polskiego przystąpiło 
34 uczniów z dwóch klas, w 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Krapkowicach - 50, w tym 
8 z liceum dla dorosłych. W 
tym roku matura wygląda 
inaczej: jeszcze większe są 
odstępy między stolikami, 
obowiązują odstępy przy 
wchodzeniu i dezynfekcja, 
zanim uczniowie nie zasiądą 
przy stolikach, muszą mieć 
maseczki. W liceum w Krap-
kowicach maturzyści musieli 
przechodzić przez namiot, w 
którym badano im tempera-
turę…

Uczniowie zawsze 
stresują się maturami, ale 
tegoroczny stres był jeszcze 
większy z uwagi na to, że od 
połowy marca nie było sta-
cjonarnych lekcji. Stresowali 
się też nauczyciele i dyrekcja, 
choć dyrektor LO w Gogo-

linie Violetta Zajączkowska 
zanim uczniowie chwycili za 
pióra i długopisy, dodała im 
otuchy:

- Wierzę, że ten egzamin 
dla was będzie 100 razy 

lepszy niż obecna sytuacja 
– mówiła o epidemii, zwra-
cając się do uczniów już na 
sali egzaminacyjnej. Powo-
dzenia!

(bes), fot. (bes), (kb) 

Ruszyły egzaminy 
maturalne

W poniedziałek 8 czerwca rozpoczął się maraton maturalny. W tym 
roku wygląda on jednak inaczej i nie tylko chodzi o to, że przekwitły 
kasztany.

Wiktor Gebauer z LO w Gogolinie:

Całą kwarantannę spędziłem na nauce, ale stres jest, bo nie 
wiadomo, jak to będzie. Obawiam się rozprawki z tematów, 
których nie przerabialiśmy. Starałem się dobrze przygotować, 
ale ciężko jest to jednak robić samemu na podstawie własnych 
notatek. Były potem konsultacje, ale to nie jest to samo, co 
prawdziwe lekcje po 8 godzin przez 5 dni w tygodniu… Stre-
sowalibyśmy się na pewno mniej, jakby to była taka matura jak 
zawsze, choć jest jeden plus: nie mamy egzaminów ustnych.

W Gogolinie do matury z polskiego zasiadło 34 uczniów.

W Krapkowicach za pióra chwyciło 50 maturzystów.

Wystarczyły gwałtowne i intensywne opady deszczu, by postawić 
na nogi służby ratunkowe i zarządzania kryzysowego. W niedzielne 
popołudnie 7 czerwca niektórzy mieszkańcy powiatu przeżyli chwile 
grozy, gdy woda zaczęła się wdzierać na ich działki. Zalane pose-

sje, izba przyjęć krapkowickiego szpitala i przepełnione studzienki. 
Najbardziej ucierpieli mieszkańcy Dąbrówki Górnej. W ruch poszły 
pompy, ciężki sprzęt i worki z piaskiem.

Tak wyglądał powiat krapkowicki po przejściu ulewy.

W normalnych okoliczno-
ściach zapewne byłoby gwarno, 
wesoło i z niespodziankami. 
Niestety w czasach koronawiru-
sa uczniowie uczą się zdalnie. To 

jednak nie sprawiło, że zabrakło 
im kreatywności. Trzecioklasiści 
Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go nr 3 w Rogowie Opolskim 
pod okiem nauczycielki Mag-

daleny Bałakut zrobili wspólne 
klasowe zdjęcie z napisem 
„Dzień Dziecka 2020”. 

(laba), fot. M. Bałakut

Zdalnie świętowali
W czasach pandemii zostało im tylko zrobienie wspólnego zdjęcia, 
ale za to jakiego! Klasa trzecia z rogowskiej podstawówki uczciła 
Dzień Dziecka w ciekawy sposób.

Uczniowie w niezwyczajny sposób uczcili Dzień Dziecka.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Konkurs przebiega wie-
loetapowo, na szczeblach 
wojewódzkim i krajowym, 
a jego celem jest wyłonienie 
i nobilitacja Mistrzów Kra-
jowych Agroligi w dwóch 
kategoriach: rolnicy i �rmy. 

Na szczeblu wojewódz-
kim konkurs organizowany 
jest przez Wojewódzkie 
Ośrodki Doradztwa Rolni-
czego. Zakład Piekarniczo-
Cukierniczy Zimmermann 
zdobył mistrzostwo w wo-
jewództwie. Dzięki temu 
reprezentował Opolszczyznę 
na niwie krajowej. Konkurs 
promuje wyróżniających 
się rolników oraz przedsię-
biorców działających w tej 
branży. 

W środę 3 czerwca w 
Pałacu Prezydenckim odby-
ła się Gala AgroLigi 2019, 
podczas której uhonorowa-
no najlepszych w branży. 

W uroczystości wziął udział 
prezydent Andrzej Duda 
wraz z małżonką Agatą Kor-
nhauser-Dudą. Prezydent 
Andrzej Duda dziękował 
wyróżnionym za dawanie 
przykładu innym gospoda-
rzom i przedsiębiorcom, a 
także za zapewnianie bez-
pieczeństwa żywnościowe-
go. Podkreślił, że praca w 
sektorze rolniczym to często 
rodzinna tradycja. Tak jest 
między innymi w Zakładzie 
Piekarniczo-Cukierniczym 
Zimmermann z Gogolina, 
który zdobył tytuł „Wice-
mistrz Krajowy” w kate-
gorii Firmy przetwórstwa 
rolno–spożywczego i usług 
rolniczych. 

Laureaci konkursu 
odebrali z rąk prezydenta 
Andrzeja Dudy oraz mi-
nistra Jana Krzysztofa Ar-
danowskiego imienne listy 

gratulacyjne, puchary, oko-
licznościowe dyplomy oraz 
nagrody specjalne.

- Nie spodziewaliśmy 
się aż takiego wyróżnienia 
– mówi Lutz Zimmermann, 
który prowadzi �rmę wraz z 
żoną Beate. – Jechaliśmy z 
nastawieniem takim, że po-
każemy się na skalę krajową, 
odbierzemy nominację i na 
tym się skończy. A tu taka 
niespodzianka! To z pewno-
ścią duży prestiż, ale już teraz 
obiecujemy, że nie spocznie-
my na laurach i będziemy się 
nadal rozwijać – dodaje. 

Sukces państwa Zim-
mermannów smakuje tym 
lepiej, że od wielu lat pierw-
szy raz przedstawiciele na-
szego województwa dotarli 
tak wysoko w konkursie 
AgroLiga. Oprócz naszej 
rodzimej �rmy z powiatu 
krapkowickiego, w tym roku 

tytuł wicemistrza w kate-
gorii Rolnik indywidualny 
otrzymało także małżeństwo 
z Opolszczyzny, to Marta i 
Arkadiusz Lechoszest z Gru-
dyni Wielkiej.

- Zawsze wyszukujemy 
perełki z naszego powiatu i 
promujemy ich działalność 
– mówi Stefan Wacław, kie-
rownik Powiatowego Zespo-
łu Doradztwa Rolniczego w 

Krapkowicach. - Wyszukuje-
my reprezentantów i sporzą-
dzamy całe zgłoszenie, które 
musi być zgodne z regulami-

nem AgroLigi, by najlepsi 
mogli reprezentować nasz 
powiat, a później wojewódz-
two na etapie krajowym. 

Konkurs AgroLiga jest 
organizowany od 1993 roku. 
Od 2008 roku Honorowy 
Patronat nad Galą AgroLi-
gi sprawuje Prezydent RP. 
Laureaci konkursu, zarówno 
szczebla krajowego, jak i wo-
jewódzkiego, stają się sym-
bolem przedsiębiorczości i 
gospodarności w polskim 
rolnictwie oraz agrobiznesie. 

Dominika Bassek,  
fot. archiwum prywatne 

Wicemistrz Kraju Agro-
Ligi 2019 - Mistrz Woje-
wódzki AgroLigi 2019

Zgłoszone kategorie 
innowacyjności: produkt, 

proces, organiza-
cja, marketing

Na g r o d z o n e 
kategorie: produkt, 
proces, organiza-
cja, marketing

Firma po-
wstała w 1998 
roku. Zatrudnia 
60 osób, w tym 
3 uczniów, daje 
możliwość za-
trudnienia osób 
n iepe łnospraw-
nych. W swoim 
a s o r t y m e n c i e 
posiada: ciasta 

kremowe, drożdżowe, kra-
jankę śląską, kołocz śląski 
z certy�katem Chronione 
Oznaczenie Geogra�czne, 

torty, ciasta francuskie, 
desery, koktajle, pączki, 
chleb na zakwasach, chleb 
żytni oraz bułki pszenne i 
razowe. W ofercie jest bar-
dzo duży wybór zdrowego 
pieczywa wytwarzanego 
na bazie własnych trady-
cyjnych receptur bez kon-
serwantów, na naturalnych 
zakwasach chlebowych. 
Produkcja towarów za rok 
ubiegły wyniosła: 50 ton 
kołocza śląskiego, 10 580 
szt. tortów, 77 ton ciast, 
391 ton chleba, 139 ton 
bułek. Państwo Zimmer-
mann posiadają zakład 
produkcyjny w Gogolinie 
wraz z siecią własnych skle-
pów �rmowych w Gogoli-

nie, Krapkowicach, Otmę-
cie, Strzelcach Opolskich, 
Dobrodzieniu, Opolu, 
Jemielnicy, Chmielowi-
cach, Łubnianach oraz w 
Raciborzu.

Nowa hala produkcyjna 
została oddana do użytku 
w 2006 roku. Wraz z roz-
wojem �rmy rozbudowana 
została część biurowo-ad-
ministracyjna oraz obsługa 
klienta. Zakład jest wypo-
sażony w najnowocześniej-
szy sprzęt piekarniczy oraz 
ekologiczny piec opalany 
gazem, nowoczesne mie-
szadła do ciast, linię pro-
dukcyjną do chleba i bułek, 
automat do formowania 
ciastek i masy cukierniczej 

oraz automat do wsadzania 
i wyciągania chleba. W 
siedzibie �rmy w ramach 
oszczędności ciepło z pie-
ców piekarniczych używa-
ne jest do podgrzewania 
wody. Zakład posiada 5 sa-
mochodów dostawczych, w 
tym 1 wyposażony w agre-
gat chłodniczy. W czterech 
sklepach �rmowych na po-
trzeby klienta są wypiekane 
bułki metodą technologii 
przedłużonego wzrostu 
ciasta. Wprowadzony sys-
tem HACCAP pozwala 
zapewnić zgodność ze 
standardami dotyczącymi 
bezpieczeństwa żywności. 
Cukiernia posiada elektro-
niczny system zamówień, 

sprzedaży, księgowości i 
logistyki. Posiada własną 
stronę internetową.

Co roku wprowadza się 
do produkcji nowy pro-
dukt. Zakład jest zdobywcą 
wielu nagród i wyróżnień, 
m.in.: Piekarnia Cukiernia 
Roku 2014 Sweet Targi, 
Pracodawca Fair Play 2011, 
Nagroda Honorowa Ziemi 
Gogolińskiej statuetka KA-
ROLINKI, Wyróżnienie za 
ciasto drożdżowe Kołocz 
Śląski – wyróżnienie Mini-
stra Gospodarski, Opolska 
Nagroda Jakości 2016, 
Opolska Marka 2005, 
2006, 2007, 2013, Laureat 
Opolskiego Konkursu Naj-
lepsi z Najlepszych 2015.

Zimmermannowie wicemistrzami Polski
Najlepsi rolnicy oraz przedstawiciele agrobiznesu zostali uhonorowani podczas uroczystej Gali AgroLigi 2019, która odbyła się w środę 3 
czerwca w Ogrodach Prezydenckich. Wśród nich znaleźli się Beate i Lutz Zimmermannowie z Gogolina, którzy w kategorii Firmy zdobyli tytuł 
„Wicemistrz Krajowy”. 

W gali wziął udział prezydent Andrzej Duda z żoną.

Zakład Piekarniczo-Cukierniczy L. B. Zimmermann 
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Jestem matką dziecka, 
które w tym roku brało 
udział w rekrutacji do jed-
nego z przedszkoli w gmi-
nie Krapkowice. Chciała-
bym opisać przebieg tej 
rekrutacji, który dalece 
odbiegał od przepisów i 
zasad, które w toku całego 
postępowania rekrutacyj-
nego obowiązują. Otóż 
moje dziecko spełniało 
wszystkie wymogi, po-
cząwszy od zamieszkania 
na terenie gminy Krap-
kowice, poprzez wymogi 
Ustawowe oraz wymogi 
zawarte w Uchwale Rady 
Miejskiej w Krapkowi-
cach, w których otrzyma-
ło wysoką i uprawniającą 
liczbę punktów, do przy-
jęcia go do przedszkola.  
Pani Dyrektor oraz Komi-
sja Rekrutacyjna uznały 

jednak bezpodstawnie, 
że dziecko nie zostanie 
przyjęte. Po próbie wy-
jaśnienia tej sytuacji z 
Panią Dyrektor otrzyma-
łam tylko śmieszne i nie-
opierające się na żadnym 
przepisie tłumaczenia.  
Również, pomimo moich 
próśb o podanie liczby 
punktów, jakie otrzymało 
dziecko, Pani Dyrektor 
upornie utrzymywała to 
w tajemnicy, twierdząc że 
takiej informacji mi nie 
udzieli. Odwołując spra-
wę do Komisji Rekruta-
cyjnej, także otrzymałam 
bezpodstawną decyzję 
odmowną. Podejrzewam 
także, że żadne ponowne 
spotkanie Komisji się nie 
odbyło, ponieważ na de-
cyzji widniały tylko dwa 
podpisy jej członków o 

identycznym charakterze 
pisma. Jeszcze w tym sa-
mym dniu, po interwen-
cji i kontroli z Wydziału 
Oświaty otrzymałam 
drugą, jakże zaskakującą 
wiadomość. Komisja Re-
krutacyjna nagle zmieniła 
zdanie. Poinformowali 
mnie, że dziecko zostało 
jednak przyjęte,  bez żad-
nych wyjaśnień. Dopiero 
po rozmowie z Wydziałem 
Oświaty dowiedziałam 
się,  że moje dziecko  
miało pełne prawo i wy-
soką ilość punktów, aby 
dostać się do tego właśnie 
przedszkola. Niestety po 
opublikowaniu listy przy-
jętych okazało się, że miej-
sce straciło inne dziecko. 
I tu znowu zaczął się pro-
blem. Matka, która była 
przekonana, że jej dziecko 
w końcu dostało się do 
wybranego przedszkola, 
po czasie dowiedziała się, 
że takiego miejsca jednak 
nie otrzyma. Myślę, że 
zdenerwowanie tej matki 
jest całkowicie zrozumia-
łe, ponieważ cofnięcie 
raz podjętej pozytywnej 

decyzji jest sprzeczne z 
zasadami. 

W wyniku braku pro-
fesjonalizmu i „przekrę-
tów” Pani Dyrektor oraz 
Komisji zostałyśmy obie 
postawione w kłopotli-
wej i nerwowej sytuacji. 
Dziwi mnie fakt, że osoba 
pełniąca funkcję publicz-
ną, wykonując zawód nie 
tylko dyrektora ale przede 
wszystkim pedagoga, za-
pomina o podstawowych 
zasadach moralnych i 
etycznych, które ją obo-
wiązują. Zastanawia 
mnie, czy pełnienie wyż-
szej funkcji zwalnia kogo-
kolwiek z respektowania 
zasad i przepisów oraz co 
najważniejsze, z odpowie-
dzialności za popełnione 
błędy. 

Pan Burmistrz, który 
rozporządził wznowienie 
prac Komisji Rekrutacyj-
nej w tym przedszkolu 
wyjaśnia, że Komisja Re-
krutacyjna uwzględniała 
informacje rodziców do-
tyczące preferencji wybo-
ru kolejności przedszkoli, 

Kontrowersje z rekrutacją
Nasza redakcja otrzymała list w sprawie naboru podopiecznych do przedszkola nr 1 w Krapkowicach, oddział w Steblowie. Jak się okazało, 
budzi on wśród rodziców pewne kontrowersje.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

a nie brała pod uwagę 
pierwszych podstawowych 
kryteriów.  Zadam więc 
pytanie dlaczego? Czy 
Komisja i Pani Dyrektor 
ją nadzorująca, nie po-
winny przestrzegać tylko i 
wyłącznie przepisów? Dla-
czego ktoś interpretuje za-
sady, które są jasne i kla-
rowne, na własny sposób 
albo też celowo je omija, 
uważając, że głupi rodzic 
się nie zorientuje? Dla-
czego teraz rodzice mają 
ponosić konsekwencje 
tego nieprofesjonalizmu 
a osoby, które przyczyniły 
się do całego zamieszania 
mają wyjść z tego z czystą 
kartą?

Może warto również 
byłoby pomyśleć o pewnej 
modyfikacji kryteriów za-
wartych w Uchwale Rady 
Miejskiej w Krapkowi-
cach. Myślę, że dodatkowa 
punktacja za wiek dziecka 
byłaby dobrym rozwiąza-
niem.  Często taki pięcio-
latek bardziej potrzebuje 
kontaktu z rówieśnikami i 
uspołeczniania, w którym 
pomaga mu przedszkole, 

niż jego młodszy trzyletni 
kolega. Rodzice, którzy 
nie uzyskują wystarcza-
jącej liczby punktów, ze 
względu chociażby na to, 
że tylko jeden z nich pra-
cuje zmuszenie są dowozić 
dziecko do innej placówki 
oddalonej o kilka kilome-
trów, co ostatecznie mija 
się z celem.  Może warto 
również w zamian za cho-
ciażby jedną kwiecistą 
łąkę, która ma powstać w 
Krapkowicach pomyśleć 
o rozbudowie placówek, 
w których już od dawna 
brakuje miejsc? Znalezie-
nie rozwiązań, które będą 
przychylne dla większości 
rodziców z pewnością 
pozwoli na uniknięcie 
wielu problematycznych 
sytuacji  związanych z 
rekrutacją do przedszkoli 
i konfliktów, które nie po-
winny mieć miejsca. 

Z poważaniem.

Rodzic  
(imię i nazwisko zastrzeżone 

do wiadomości redakcji)

Do naszej redakcji zgłosił się zaniepokojony czytel-
nik, który mówił o swoich obawach związanych z jed-
nym z przedszkoli w Gogolinie.

- Z tego co słyszałem, to jeden z rodziców ma po-
twierdzonego koronawirusa, a jego dziecko chodziło do 
przedszkola. Grupę przedszkolaka od razu zamknięto, 
ale inne normalnie miały funkcjonować. W Kędzierzy-
nie-Koźlu jak był przypadek koronawirusa, to od razu 
zamknięto i dezynfekowano przedszkole, a tu nie i inne 
grupy działały normalnie. Nie wiem, czy to było aż takie 
bezpieczne – opowiadał czytelnik (dane do wiadomości 
redakcji). 

W tej sprawie zwróciliśmy się do krapkowickiego sa-
nepidu, by dowiedzieć się, jak wygląda bieżąca sytuacja 
placówki. 

- Wszystkie pobrane wymazy okazały się negatywne, 
a kontakt z zakażonym rodzicem nie był bezpośredni – 
mówi Kazimierz Łukawiecki, dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Krapkowicach. – Pragnę 
uspokoić rodziców, że w przedszkolu jest bezpiecznie. 
Jesteśmy przygotowani na każdą ewentualność i zawsze 
prowadzimy odpowiednie postępowanie epidemiolo-
giczne. Co godzinę podczas pracy i zajęć z dziećmi prze-
prowadzane jest między innymi odkażanie i dezynfekcja 
powierzchni.

(dodi)

W przedszkolu  
nie ma 

koronawirusa
W ubiegłym tygodniu mieszkańców, głównie 
gminy Gogolin, obiegła informacja o tym, że 
w jednym z przedszkoli na terenie stolicy 
gminy jeden z rodziców przedszkolaka za-

każony jest koronawirusem. 
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Dokończenie ze str. 1.

Zapytanie w tej sprawie 
nadesłała nam czytelniczka z 
gminy Krapkowice:

- W Dzień Dziecka wy-
braliśmy się z dziećmi na 
lody na krapkowicki rynek 
– napisała krapkowiczanka.- 
Nie chcieliśmy ich jeść w 
tłumie – bo kawiarnia była 
otwarta i były stoliki na ze-
wnątrz, więc postanowiliśmy 
przysiąść na ławce na rynku. 
Okazało się, że podobny 
pomysł miało wielu innych 
rodziców, ławki były pełne, 
zwłaszcza dookoła fontanny. 
Było to jednak dość niemiłe 
doznanie dla nas, bo oka-
zało się, że niecka fontanny 
wypełniona jest śmierdzącą 
kałużą w kolorze żółtobrą-
zowym. Fontanny mogą już 
być czynne i na przykład w 

Opolu już tak jest, a czemu 
nie u nas? Wrażenie jest 
smutne, że nie wspomnę o 
tym, że taka pusta fontanna 
kusi dzieciaki, aby spacero-
wać po jej murku i widzie-
liśmy, jak kilka brzdąców 
oraz większych chłopców 

wspinało się na to obrzeże. 
Bez wody – bo kałuża z desz-
czówki to niewiele - upadek 
z takiej wysokości może być 
niebezpieczny, a dookoła nie 
ma też żadnych taśm…

wysł. (bes)

Fontanna czy… koryto
Co z wodotryskiem na krapkowickim rynku? Kiedy zostanie urucho-

miony i oczyszczony? Teraz można tam przysiąść przy dziurze wypeł-
nionej brudnym ściekiem. 

Po niedzielnej ulewie wody naleciało do fontanny 
nawet sporo, ale brud po zimie pozostał…

Specjalna kabina wypo-
sażona w kamerę termowi-
zyjną do pomiaru tempera-
tury ciała oraz automatyczny 
dozownik z płynem do de-
zynfekcji dłoni i matę de-
zynfekującą obuwie została 
zamontowana w KDK w 
minionym tygodniu. We-
dług o�cjalnej nazwy jest 
to Punkt Indywidualnej 
Kontroli Sanitarnej. Gmina 
Krapkowice zachwala na 
Facebooku, że to najwyższe 
standardy bezpieczeństwa. 
Jak się dowiedzieliśmy od 
dyrektora KDK Aleksandra 
Bernata, koszt takiej kabiny 
to 30 tys. zł. 

Do burmistrza Andrzeja 
Kasiury skierowaliśmy za-
pytanie, czy gmina planuje 
zakup kabin również do in-
nych obiektów użyteczności 

publicznej, np. sportowo-
-rekreacyjnych lub do szkół. 
Do momentu zamknięcia 
składu tego wydania gazety 
nie otrzymaliśmy odpowie-

dzi. Jeśli nadejdzie, zostanie 
opublikowana w kolejnym 
wydaniu.

(bes),  
fot. gmina Krapkowice 

W sobotę 30 maja sied-
miu diakonów z diecezji 
opolskiej przyjęło święcenia 
kapłańskie. Tym razem ze 
względu na epidemię koro-
nawirusa uroczystości z tej 
okazji odbyły się w różnych 
miejscach – w katedrze opol-
skiej i rodzinnych para�ach 
diakonów (Racibórz-Ostróg, 
Kępnica, Kujawy, Dziew-
kowice, Grodziec). Neo-
prezbiterzy po Eucharystii 
otrzymali dekrety kierujące 
ich do pracy w konkretnych 
para�ach. Wejdą one w życie 
26 sierpnia. Ksiądz Szymon 
Supel został mianowany wi-
karym w para�i św. Mikołaja 
w Krapkowicach. Wcześniej 
pełnił w niej posługę jako 
diakon.

Ks. Szymon Supel po-
chodzi z para�i Matki Bo-
skiej Częstochowskiej i św. 
Wojciecha w Grodźcu. Jest 
synem Marii i Zdzisława. 

Ma pięcioro rodzeństwa - 
czterech starszych braci i 
starszą siostrę. Ukończył Ze-
spół Szkół Ekonomicznych 
im. Gen. Stefana „Grota” 
Roweckiego w Opolu na 
pro�lu technik ekonomista. 
Napisał pracę magisterską 
pt. „Tożsamość kapłana w 
świetle «Listów do moich 
kapłanów» Prymasa Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego” 
pod kierunkiem ks. dra hab. 
Andrzeja Anderwalda. Inte-
resuje się teologią pastoralną 
i Katolicką Nauką Społecz-
ną. Pasjonuje się historią, ży-
ciem społecznym, fotogra�ą 
oraz muzyką. 

(madzia),  
fot. Diecezja Opolska

Kabina  
za 30 tys. zł

Krapkowickie kino działa od 6 czerwca, ruszyły też zajęcia dla dzieci 
i młodzieży, każdy wchodzący do domu kultury musi jednak przejść 
przez kabinę dezynfekującą i mierzącą temperaturę. 

Automat za 30 tys. zł zmierzy ci temperaturę oraz 
zdezynfekuje ręce i buty.

Będzie nowy wikary
Parafia św. Mikołaja w Krapkowicach będzie miała nowego wikarego. 
Zostanie nim nowo wyświęcony ks. Szymon Supel, której wcześniej 
był tutaj diakonem. Aktualny wikary krapkowickiej parafii ks. Łukasz 
Szablicki obejmie własną parafię jako proboszcz.

Ks. Szymon Supel po-
chodzi z Grodźca.

Jaskrawo niebieską wodę 
w rowie zauważył w sobotę 6 
czerwca przed godziną 10.00 
rolnik prowadzący prace na 
polu przy ulicy Kozielskiej 
w Krapkowicach. Wyglą-
dała na tyle niepokojąco, 
że mężczyzna wybrał się na 
piechotę do pobliskiej ko-
mendy policji, aby to zgło-
sić. Mundurowi potwierdzili 
zgłoszenie.

- Niebieska ciecz wy-
stępowała w znacznych ilo-
ściach: płynęła od Żywocic, 
przez Krapkowice aż do 
stawku przy marinie – mówi 
starsza sierżant Ewelina Kar-
pińska, p.o. rzecznika krap-
kowickiej policji. – Prowa-
dzimy czynności zmierzające 
do ustalenia sprawcy, klu-
czowe do kwali�kacji tego 
zdarzenia jest jednak ustale-
nie co to za substancja. Jeśli 
mamy do czynienia bowiem 
ze skażeniem środowiska w 
znacznych rozmiarach, jest 
to przestępstwo i wszczęte 
zostanie wtedy śledztwo 
przez prokuraturę. Czekamy 
zatem na wyniki badań.

Kodeks karny mówi jed-
noznacznie - jeżeli w sposób 
umyślny ktoś zanieczyszcza 
wodę, powietrze lub po-
wierzchnię ziemi substancją 
albo promieniowaniem joni-
zującym w takiej ilości lub w 
takiej postaci, że może to za-
grozić życiu lub zdrowiu czło-

wieka lub powoduje istotne 
obniżenie jakości wody, po-
wietrza lub powierzchni zie-
mi lub zniszczenie w świecie 
roślinnym lub zwierzęcym 
w znacznych rozmiarach, 
podlega karze pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do lat 
5. Jeżeli sprawca działa nie-
umyślnie, podlega grzywnie, 
karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności 
do lat 2.

W sobotę na miejsce 
niebieskiego zanieczyszcze-
nia wezwani zostali również 
strażacy z PSP Krapko-
wice, którzy powiadomili 
pracowników zarządzania 
kryzysowego Starostwa Po-
wiatowego w Krapkowicach 
oraz Urzędu Miasta i Gmi-
ny, a także Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska. To inspekcja praw-
dopodobnie ustalać będzie, 
jaka substancja przedostała 

się do wody (choć żadna 
z krapkowickich służb nie 
dysponuje wiedzą, czy prób-
ki ostatecznie zostały pobra-
ne…). Nieo�cjalnie mówi 
się, że mogła to być farba. 
Strażacy zbadali bowiem PH 
zabarwionej wody i okazało 
się, że było neutralne. 

- My też nie mamy 
wiedzy, co to było – mówi 
młodszy brygadier Lucjan 
Lubaszka, dowódca JRG w 
Krapkowicach. – Nie było też 
możliwości, aby zneutralizo-
wać czy odpompować w jakiś 
sposób to zanieczyszczenie. 
Było tego za dużo i nie było 
wiadomo, gdzie mielibyśmy 
odpompować tę wodę...

Nawalne deszcze, jakie 
przeszły w niedzielę nad 
Krapkowicami, zmyły nie-
bieską wodę z mariny. Po-
płynęła dalej Odrą.

(bes), fot. (mar)

Niebieskie skażenie
Tajemnicza niebieska substancja zabarwiła wodę w cieku płynącym 
od Żywocic aż do krapkowickiej mariny, co postawiło na nogi poli-
cjantów, strażaków i pracowników służb Zarządzania Kryzysowego 
ze starostwa i urzędu gminy w Krapkowicach. Jeśli potwierdzi się, 
że doszło do skażenia środowiska w znacznych rozmiarach, sprawcy 
może grozić do 5 lat więzienia. 

To miejsce zyskało nowe „walory” kolorystyczne.

Rośnie McDonald’s
Jak informowaliśmy w 

„TK” 10 marca br. wydane 
zostało pozwolenie budow-
lane. Potem koronawirus 
pokrzyżował prace na wielu 
budowach i przyszło nam 
poczekać aż do teraz aż �rma 
budowlana weszła na plac. 
Z tablicy budowy wynika, 
że �rma z Olsztyna ma ją 
zakończyć do 15 września. 

Przypomnijmy, tak jak 
informowaliśmy wcześniej, 
z pozwolenia budowlanego 
wynika, że krapkowicka re-
stauracja amerykańskiej sieci 
będzie miała powierzchnię 
446,5 mkw., z czego sala 
sprzedaży – 144 mkw. Bę-
dzie wyposażona w taras dla 
klientów (tzw. wyspę) wraz z 
urządzeniami rekreacyjnymi 

o powierzchni 368,5 mkw. 
Na działce zlokalizowany 
będzie też parking dla klien-
tów i drogi dojazdowe oraz 
charakterystyczny, wysoki 
na 25 m pylon reklamowy z 
logo McDonald’s. Będzie też 
McDrive. 

(bes)
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Jak mówił burmistrz 
Joachim Wojtala, jest 
spore zainteresowanie tym 
obiektem i gmina ma na-
dzieję korzystnie go spie-
niężyć. Hala – charakte-
rystyczny i rozpoznawalny 
obiekt miasta Gogolin – od 
dłuższego czasu jest pusta i 
jak widać, wszyscy już jak 
widać stracili nadzieję, że 
może tu powrócić handel 
płodami rolnymi i ogrodo-
wymi. Być może, gdy ktoś 
ją kupi, będzie tu mógł za-
istnieć handel innego typu 
lub może usługi. Trzeba 
jednak pamiętać, że obiekt 
jest zabytkowy, więc prace 
remontowe będą najpraw-

dopodobniej ograniczone. 
To dawna parowozownia 
kolejki wąskotorowej do-

wożącej kamienie do wa-
pienników. 

(bes)

Ten temat pojawił się 
zdawkowo na ostatniej se-
sji rady miejskiej 27 maja. 
Burmistrz wspomniał w 
sprawozdaniu ze swojej 
działalności, że spotkał 
się z prezesem spółki, aby 
omówić tę sprawę. 

- Jak państwo wiecie 
w tej chwili – z czego też 
jesteśmy zadowoleni – re-
alizowana jest ta inwe-
stycja (…) i uzyskaliśmy 
informację, że zgodnie z 
harmonogramem ma być 
gotowa na koniec czerwca 
przyszłego roku – podkre-
ślał Joachim Wojtala. – To 
spotkanie miało miejsce, 
dlatego, że inwestor zwró-
cił się z wnioskiem o możli-
wość nabycia części gruntu 
i budynku, który nazywał 
się Zielona Chatka. Od 
paru lat nikt nie był zain-
teresowany, by go wynająć 
czy pozyskać. Jest szansa, 
żeby – jeśli będzie zgoda 
wysokiej rady – teren ten 
zagospodarować. Kilka wa-
runków postawimy: żeby z 
tego miejsca nie zniknęło 
żadne drzewo i krzew, a je-
śli trzeba będzie przesunąć 
jakieś urządzenia (…) by 
były przeniesione na koszt 
tego, kto teren nabędzie. 
Przygotowujemy się do 
wydzielenia tej działki, a 
potem przyjdziemy do wy-
sokiej rady po zgodę.

Burmistrz nie wyjaśnił, 
o jak duży teren chodzi, 
ale też, nikt z rady nie py-
tał. Nikt nie pytał też czy 

mówiąc o nabyciu, włodarz 
miał na myśli sprzedaż, ale 
tak można mniemać, bo 
wspomniał o wykonaniu 
operatu szacunkowego. 
Nie wyjaśniono też, w ja-
kim celu �rma chce nabyć 
część parku, ale wątpliwe, 
by po to, aby go upiększyć 
i jako sponsor udostępnić 
ten teren mieszkańcom. 
Może zrobi tu parking? 
Albo skład materiałów? 
Najpewniej piękny park z 
unikatowym w Gogolinie 
starodrzewiem, gdzie moż-
na wypoczywać i rekreować 
się latem w przyjemnym 
cieniu, zostanie pomniej-
szony i zamiast o parku 
na Ligonia może raczej 
będziemy już mówić o 
skwerze? Szkoda by było, 
bo właśnie obok Zielonej 

Chatki mamy siłownię 
zewnętrzną, tor przeszkód 
dla dzieci, stół do ping-
-ponga, nieco dalej jest też 
miniam�teatr dla dzieci no 
i urokliwa Zielona Chatka, 
która pewnie by działała 
dalej, gdyby prowadzące-
mu ją dzierżawcy nie wypo-
wiedziano przed laty umo-
wy. Nie wiemy jak daleko 
sięgają zakusy okrojenia 
parku, jeszcze dalej jest też 
boisko rekreacyjne i inne 
urządzenia…Oczywiście 
tereoretycznie rada może 
nie wyrazić zgody na wnio-
sek. Ale to tylko teoria. Ile 
razy rada w Gogolinie tej 
kadencji powiedziała „nie”? 

Do tematu wrócimy. 

(bes)

Hala na sprzedaż
Gogolińska hala targowa została wyznaczona do sprzedaży – taka 
uchwała została podjęta na ostatniej sesji rady miejskiej. 

Co tu będzie? Kto kupi halę?

W sprawie auta po raz 
kolejny otrzymaliśmy inter-
wencję – opisywaliśmy je już 
rok temu. 

- Ten �at wciąż jest na 
parkingu obok przedszkola, 
dzień i noc już dwa lata, stoi 
i stoi jakby nikomu nie prze-
szkadzał, nawet straży miejskiej 
i policji, które patrolując ulice, 
pewnie mijają go codziennie – 
mówi nasza czytelniczka. – A 
przecież musi mieć właściciela, 
są tablice rejestracyjne, więc 
łatwo go ustalić, może został 
skradziony, bo to tablice z in-

nego województwa, może poli-
cja szuka tego wozu od dwóch 
lat? Doprawdy, nie rozumiem, 

dlaczego nikt nie podejmuje 
działań w tej sprawie…

wysł. (bes)

Stoi i stoi…
Przy ulicy Szpitalnej w Gogolinie już od około dwóch lat stoi zapo-

mniany przez wszystkich samochód.

Samochód stoi w tym miejscu już około 2 lata.

Zniknie Zielona Chatka 
 i kawałek parku?

Firma, która buduje nową siedzibę przy ulicy Ligonia za pocztą, chce 
nabyć od gminy część parku przy ulicy Ligonia. Wygląda na to, że 
park ma zostać zatem pomniejszony.

Wniosek przedsiębiorcy dotyczy nabycia Zielonej 
Chatki i okolicy.

Projekt wartości 2 243 362 
zł trwał będzie 2 lata – od koń-
ca czerwca tego roku do końca 
czerwca 2022. Większość tej 
kwoty - 2,1 mln zł - pochodzi z 
do�nansowania z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Opolskiego, resztę 
gmina musi dołożyć ze środków 
własnych. Z usług świadczo-
nych przez 7 dni w tygodniu w 
ramach projektu będzie mogło 
skorzystać maksymalnie 200 
seniorów, w tym m.in. osoby po 
wylewach i udarach.

- W ramach tego zadania 
utworzymy Centrum Rehabili-
tacji Osób Starszych, w którym 

będą zatrudnieni �zjoterapeuci, 
pielęgniarka, psycholog, lo-
gopeda, terapeuta zajęciowy 
– wymieniał burmistrz Joachim 
Wojtala, który opowiadał o nim 
na sesji 27 maja. - Ponadto do 
�zjoterapii zakupiony zostanie  
bardzo nowoczesny sprzęt, w 
tym do rehabilitacji ruchowej, 
jak również tam swoje miejsce 
i swoje zadania będzie miał 
dietetyk. W ramach projektu 
zakupione będą też szczepionki. 
Będą wykonywane badania, 
doposażymy nasze pielęgniarki 
i z czego cię cieszymy, to będzie 
bardzo nowoczesna aparatura 
diagnostyczna, dzięki której 

uruchomimy �zjoterapię urolo-
giczną. Wiele usług i zajęć będzie 
funkcjonować w warunkach do-
mowych, stąd wynikła potrzeba 
zakupu odpowiedniego sprzętu i 
samochodu. Będzie to pierwszy 
samochód – bus elektryczny 
w naszej gminie, bo ten sprzęt 
będzie się musiał przemieszczać. 

W ramach projektu stwo-
rzone zostanie też dodatkowe 
miejsce pracy – asystenta me-
dycznego dla osób starszych, 
który będzie pomagał w formal-
nościach związanych z leczeniem 
i rehabilitacją.

 (bes)

Program dla seniorów
Rehabilitacja, badania, szczepionki, zakup nowego sprzętu, a nawet 
elektrycznego samochodu i elektrycznych rowerów – to wszystko ele-

menty nowego projektu opieki nad osobami starszymi, jaki już od końca 
tego miesiąca realizował będzie Gminny Ośrodek Zdrowia w Gogolinie.
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Pozostałe placówki – w 
Zielinie, Pisarzowicach i 
Dziedzicach – pozostają 
zamknięte ze względu 
na brak lub pojedyncze 
zgłoszenia dzieci do przed-
szkola. W tym wypadku 
rodzicom zaproponowano 
możliwość skorzystania 
z opieki przedszkolnej w 
najbliższych oddziałach 
otwartych. Placówka w 
Dobrej również pozostanie 
zamknięta ze względu na 
brak możliwości spełnie-
nia wszystkich wytycznych 
Głównego Inspektora Sa-
nitarnego dotyczących za-
pewnienia bezpieczeństwa 
dzieciom w przedszkolu. 

– Wdrożyliśmy pro-
cedury bezpieczeństwa 
w warunkach pandemii 
COVID 19 zgodnie z 
wytycznymi Głównego 
Inspektora Sanitarnego 
oraz zaleceniami Ministra 
Zdrowia – informuje wójt 
Marek Pietruszka.

***

22 maja gmina pozy-
skała kolejne 18 laptopów 
dla uczniów na potrzeby 
zdalnej nauki. To druga 
„dostawa” sprzętu dla szkół 
– pierwsza partia zawierała 
17 komputerów. Laptopy 
będą służyć uczniom nie 
tylko podczas trwającej 
nauki zdalnej, ale także 
później, gdy możliwy już 
będzie powrót do szkół. 
Zakup sprzętu był moż-
liwy dzięki pieniądzom 
unijnym i programowi 
Polska Cyfrowa.

***

Projekt OSP Strze-
leczki, dofinansowany z 
grantu Partnerstwa Borów 
Niemodlińskich (o którym 
pisaliśmy w minionym 
tygodniu), dotyczy dopo-
sażenia OSP w parawan 
ochronny z taśmą odbla-
skową oraz przeprowadze-
nie szkolenia dla mieszkań-
ców w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy.

***

Gminny Ośrodek Kul-
tury w Strzeleczkach za-
prasza na Nordic Walking 
dla Seniorów. Zajęcia będą 
prowadzone przez wykwa-
lifikowanego instruktora. 
Przygotowano dwie trasy: 
po Racławiczkach i Strze-
leczkach. Każda z nich 
będzie rozpoczynała się o 
godzinie 9.00 i trwała oko-
ło 45-60 minut. Chętni 
na „przebieżkę” po Racła-
wiczkach będą startować z 
parkingu przy kościele w 
każdy wtorek, zaś zaintere-
sowani spacerem z kijkami 
po Strzeleczkach będą 
mieli zbiórki na rynku w 
każdy czwartek.

***

27 maja wojewoda 
opolski wydał decyzję 
zezwalającą na realizację 
rozbudowy drogi woje-
wódzkiej nr 409 w związku 
z budową ścieżki pieszo-
-rowerowej”. Inwestycja 
dotyczy odcinka Moszna 
- Zielina.

(asmo)

Ze względu na ograni-
czenia związane z pandemią 
w tym roku tylko dwóch 
diakonów przyjęło święcenia 
w katedrze, a pięciu pozosta-
łych – w rodzinnych para-
�ach. Tak było w przypadku 
diakona Pawła Leżucha, 
który tę uroczystość przeży-
wał wraz z bliskimi w sobotę 
30 maja. To wydarzenie było 
więc wyjątkowe dla całej 
społeczności.

– Z pewnością nigdy 
takie wydarzenie w naszej 
para�i nie miało miejsca – 
mówił we wstępie do mszy 
proboszcz ks. Andrzej Jucha.

Zaznaczył również, że 
Paweł Leżuch jest czwartym 
para�aninem wyświęconym 
do stanu kapłańskiego po 
1945 roku.

Księże,  
daj się połamać!
Kazanie podczas tej uro-

czystości wygłosił bp Rudolf 
Pierskała, z rąk którego póź-
niej diakon otrzymał świę-
cenia. Ordynariusz nawią-

zywał w nim m.in. do słów, 
które neoprezbiter wybrał za 
motto swojej służby.

– Kapłańskie życie ma 
być naśladowaniem Chry-
stusa, który powiedział: 
„Weź swój krzyż i idź za 
mną” – mówił bp Pierska-
ła. – Masz być sługą Jezusa, 
daj się przełamać niczym 
hostia, aby inni mogli brać 
od ciebie. Daj siebie w 
służbie tym, dla których 

będziesz pracował. Daj się 
połamać kawałek po kawał-
ku – zwracał się do diako-
na. – Drodzy rodzice dia-
kona Pawła, dziękuję wam 
za wychowanie w wierze 
waszego syna, którego od-
dajecie dzisiaj na wyłączną 
służbę Kościołowi. Dzięku-
ję wspólnocie para�alnej, 
która była drugim środo-
wiskiem rozwoju wiary i 
dojrzewania w powołaniu 
kapłańskim.

Ks. Robert po otrzyma-
niu święceń przez rok był 
wikariuszem w parafii pw. 
św. Piusa X Papieża i św. 
Marii Goretti w Kędzie-
rzynie-Koźlu, natomiast 
później został posłany na 
misje do Togo w Afryce, 
gdzie pracuje do dziś. Swój 
jubileusz kapłan obchodził 
w stworzonej przez siebie 
od zera nowej parafii w 
Affemkabye.

Ks. Andrzej Klimek 
po święceniach przez dwa 
lata pracował w parafii 
pw. św. Marii Magdaleny 
w Długomiłowicach jako 
wikariusz, następnie od 
1997 do 2001 roku pełni 
tą samą funkcję – w parafii 
pw. Matki Bożej Wspomo-
żenia Wiernych w Klucz-
borku. Pracował również 
w diecezji Speyer w Niem-
czech. Od 2008 roku jest 
proboszczem parafii pw. 
Nawiedzenia NMP w Ko-
mornikach, od zeszłego 
roku pełni tę samą funkcję 
po sąsiedzku – w kościele 
pw. św. Jana Chrzciciela w 
Dobrej.

Podczas uroczystych 
mszy w Komornikach 
i Dobrej proboszczowi 

dziękowali za opiekę i 
działalność ministranci, 
rady parafialne i wspólno-
ty parafialne, które łącznie 
obejmują mieszkańców aż 
9 miejscowości. Kapłan 
przyjął życzenia wytrwało-
ści, pokoju, ludzkiej życz-
liwości, błogosławieństwa 
Bożego i obfitości darów 
Ducha Św. Z życzeniami 
odwiedził proboszcza rów-
nież wójt Marek Pietrusz-
ka.

– Kapłaństwo postrze-
gam jako służbę Bogu i 
drugiemu człowiekowi – 
mówi ks. Andrzej Klimek. 
– Jest to służba radosna, 
otwarta na drugiego czło-

wieka, na szukanie ludzi, 
aby pokazać im drogę do 
Boga i dobra. Nigdy nie 
brakowało mi troski o lu-
dzi ani o dobra materialne 
Kościoła – w Niemczech 
miałem trzy parafie, tutaj 
mam dwie. Zawsze chodzi-
ło o zafascynowanie ludzi 
Bogiem. W Komornikach 
na przykład rozwinęliśmy 
kult św. Rity. Widać, że 
ludzie szukają jej wsparcia 
w trudnych sytuacjach.

Na tę okazję parafianie 
zaplanowali zorganizowa-
nie festynu, jednak obecna 
sytuacja pokrzyżowała nie-
co ich plany.

(asmo), fot. A. Szablicka

Ekspresem przez gminę
Od poniedziałku 1 czerwca została wznowiona działalność opiekuń-

czo-wychowawcza przedszkoli w: Strzeleczkach, Komornikach i Ra-

cławiczkach.

Ks. Paweł Leżuch – będzie  
„błogosławił, łamał i rozdawał”

Właśnie te słowa z III Modlitwy Eucharystycznej neoprezbiter z Kujaw wybrał jako przewodnie dla swojej służby kapłańskiej. Został wyświęcony 
30 maja w kościele pw. św Trójcy Świętej w Kujawach.

Z Kujaw do Opola
Biskup w obecności 

całej wspólnoty para-
�alnej namaścił diakona 
świętym olejem, po czym 
ten po raz pierwszy wziął 
udział w przeistoczeniu 
Najświętszego Sakramentu 
jako kapłan. Na koniec 
uroczystości zabrzmiało 
„Te Deum”, a neoprezbiter 
dziękował biskupowi Pier-
skale za udzielenie święceń 
oraz ks. Krystianowi Mu-
szalikowi – dyrektorowi ds. 
administracyjnych w Wyż-
szym Międzydiecezjalnym 
Seminarium Duchownym 

w Opolu – za 6 lat kształ-
cenia seminaryjnego. Msza 
odbyła się z udziałem or-
kiestry oraz pocztów sztan-
darowych marianek, róż 
różańcowych i OSP.

Następnego dnia – 31 
maja – odbyły się prymicje 
ks. Pawła Leżucha.

Dekret biskupa Andrze-
ja Czai głosi, że nowy ka-
płan będzie od 26 sierpnia 
pracował jako wikariusz w 
para�i pw. św. MB Bolesnej 
i św. Wojciecha w Opolu.

Ks. Paweł Leżuch ukoń-
czył Zespół Szkół Elek-

trycznych im. Tadeusza 
Kościuszki w Opolu na 
pro�lu mechatronika. Pra-
cę magisterską napisał pod 
kierunkiem ks. dra hab. 
Konrada Glombika, prof. 
UO pt. „Chrystologicz-
ny charakter duchowości 
kapłańskiej w nauczaniu 
Josepha Ratzingera/Bene-
dykta XVI”. Interesuje się 
eschatologią i nauczaniem 
Soboru Watykańskiego II. 
Pasjonuje się sportem, w 
sposób szczególny piłką 
nożną.

(asmo), 
 fot. (OSP Zielina)

Proboszcz i misjonarz 
świętowali ćwierćwiecze 

kapłaństwa
Ks. Andrzej Klimek i pochodzący z Dobrej ks. Robert Dura przyję-

li święcenia 3 czerwca 1995 roku. W miniony czwartek 4 czerwca 
w kościele w Dobrej odbyła się msza św. w intencji obu jubilatów. 
Wcześniej, w niedzielę 31 maja, ks. Andrzej Klimek przewodniczył 
uroczystej jubileuszowej mszy w kościele w Komornikach.

Kapłan przyjął życzenia wytrwałości, pokoju, ludz-
kiej życzliwości, błogosławieństwa Bożego i ob�to-
ści darów Ducha Św.

Neoprezbiterowi towarzyszyli para�anie z Kujaw i 
Zieliny, m.in. strażacy OSP.
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W piątek 29 maja poli-
cjanci z Komisariatu Policji 
w Zdzieszowicach zostali 
poinformowani o kra-
dzieży perfum. Jak ustalili 
mundurowi, do kradzieży 
miało dojść tuż po godzinie 
17.00 w jednej z drogerii 
na terenie Zdzieszowic. 
Podejrzewany mężczyzna 
został zarejestrowany przez 
sklepowe kamery w mo-
mencie, gdy kradł z półek 
kosmetyki.

Rysopis podejrzanego o 
kradzież: mężczyzna w wie-

ku około 25-30 lat, wysoki, 
o szczupłej sylwetce, ubrany 

w zieloną kurtkę, czarne 
spodnie i czarną czapkę.

Osoby posiadające jakie-
kolwiek informacje mogące 
pomóc w ustaleniu sprawcy 
tego zdarzenia, proszone są o 
kontakt telefoniczny z funk-
cjonariuszami Komisariatu 
Policji w Zdzieszowicach 
pod nr tel. 77 405 25 50 
bądź z dyżurnym policji w 
Krapkowicach - tel. 77 407 
97 65

(mar),  
fot. (KPP Krapkowice)

Na początek jednak 
dobra i ważna informacja, 
jaką przekazał krapkowicki 
sanepid. Wszystkie pobra-
ne wymazy od pacjentów 
i pracowników Zakładu 
Opiekuńczo-Leczniczego w 
Górażdżach są ujemne. To 
znaczy, że dwie pielęgniarki 
wcześniej zdiagnozowane 
pozytywnie na COVID-19 
nie zakaziły innych osób.

- Tu zadziałały odpo-
wiednie procedury i skrupu-
latne przestrzeganie reżimu 
sanitarnego, co jest napraw-
dę godne pochwały – mówi 
Kazimierz Łukawiecki, dy-
rektor Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej 
w Krapkowicach.  

We wtorek 2 czerw-
ca wirus SARS–CoV-2 
potwierdzono u czterech 
mieszkańców powiatu krap-
kowickiego. To trzech męż-
czyzn i jedna kobieta.

- Ogólnie wszyscy to 
młodzi ludzie, którzy są w 
dobrym stanie, a przebywali 
i nadal przebywają w izolacji 
domowej – mówi Kazimierz 
Łukawiecki z krapkowickie-
go sanepidu.

Poszczególne wtorkowe 
przypadki to:

nr 29 – młody mężczy-
zna z gminy Krapkowice 
związany z jednym z zakła-
dów pracy,

nr 30 - młody mężczyzna 
z gminy Krapkowice związany 
z jednym z zakładów pracy,

nr 31- młoda kobieta z 
gminy Krapkowice związana z 
jednym z zakładów pracy,

nr 32 – mężczyzna z gminy 
Zdzieszowice, który zaraził się 
poza powiatem krapkowickim.

Jak informuje krapko-
wicki sanepid, mamy także 
dwóch kolejnych ozdrowień-
ców – od początku pandemii 
to w sumie 20 osób, które 
pokonały COVID-19. Jedna 
osoba zmarła. 

W sobotę 6 czerwca służ-
by wojewódzkie potwierdzi-
ły kolejny, piąty w minio-
nym tygodniu, a w sumie 
33. przypadek koronawirusa 
w powiecie krapkowickim. 
To kobieta w sile wieku, 
która zakaziła się lokalnie. 
Wcześniej przebywała w 
kwarantannie domowej, 
którą przedłużono po uzy-
skaniu pozytywnego wyniku 
badania. 

Do naszej redakcji zgłosił 
się także czytelnik, który zwró-
cił uwagę na lekarkę z punktu 
opieki nocnej i świątecznej 
szpitala w Krapkowicach.

„Dowiedzieliśmy się, że 
ma koronawirusa od sanepi-
du, który uziemił całą rodzinę 
na kwarantannie. Punkt dalej 
działa? Jest bezpiecznie dla in-
nych pacjentów? Lekarka pra-

cowała mimo podejrzenia o 
zarażeniu?” – pytał czytelnik.

Z jego zapytaniem zwró-
ciliśmy się do krapkowickiej 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej. Jak 
przyznaje sanepid, na szczę-
ście osób, z którymi lekarka z 
Opola miała kontakt, nie było 
wiele. Nieo�cjalnie mówi się, 
że kobieta miała przyjmować 
pacjentów, oczekując na wy-
nik testów. 

- Gdy tylko dowiedzie-
liśmy się o tym, że wynik jej 
testu wyszedł pozytywny, prze-
prowadziliśmy szczegółowe 
postępowanie epidemiologicz-
ne i zlokalizowaliśmy wszyst-
kie osoby, które miały z nią 
kontakt. To dwie pielęgniarki 
i kilku pacjentów. Wszyscy 
zostali objęci kwarantanną i 
zakwali�kowani do pobrania 
wymazu – mówi Kazimierz 
Łukawiecki z krapkowickiego 
sanepidu. – Punkt przyjęć zo-
stał także zdezynfekowany. 

W poniedziałek 8 czerwca 
potwierdzono, że mamy kolej-
nych ozdrowieńców z powia-
tu krapkowickiego. To dwóch 
mężczyzn (senior i pacjent w 
średnim wieku) i kobieta w 
średnim wieku. Przebywali w 
izolacji domowej. 

Od początku epidemii w 
województwie opolskim po-
twierdzono już w sumie 736 
przypadków. 

Dominika Bassek

Koronawirus: nowe 
przypadki w powiecie 

W minionym tygodniu potwierdzono w sumie pięć nowych przypadków 
zakażenia koronawirusem w powiecie krapkowickim. Rośnie też bilans 
ozdrowieńców, ale (jak pisaliśmy w poprzednim wydaniu) mamy też 
pierwszą ofiarę śmiertelną. COVID-19 potwierdzono także u lekarki z 
Opola, która przyjmowała pacjentów w punkcie nocnej opieki. 

Jest poszukiwany  
za kradzież perfum

Policjanci poszukują mężczyzny, który dwa tygodnie temu ukradł 
perfumy w jednej z drogerii na terenie Zdzieszowic. Śledczy zajmu-

jący się tą sprawą dysponują wizerunkiem podejrzewanego mężczy-

zny. Osoby, które go rozpoznają, proszone są o kontakt z funkcjona-

riuszami ze Zdzieszowic pod nr tel. 77 405 25 50 bądź z dyżurnym 
policji w Krapkowicach - tel. 77 407 97 65.

Kradnącego mężczyznę 
zarejestrowały sklepo-
we kamery.

Do najpoważniejszego 
zdarzenia drogowego do-
szło w niedzielę 7 czerwca 
około godziny 16.50 na 
drodze wojewódzkiej 423. 
Tam na wysokości Cho-
ruli, a dokładniej ronda 
w miejscowości doszło 
do potrącenia rowerzysty. 
Według ustaleń policjan-
tów, kierująca citroenem 
49-letnia mieszkanka gmi-
ny Gogolin nie udzieliła 
pierwszeństwa przejazdu 
48-letniemu rowerzyście. 
Mężczyzna z obrażeniami 
ciała został przewieziony 
do szpitala.

Ponadto od piątku do 
niedzieli policjanci od-
notowali sześć kolizji. Do 
trzech z nich doszło na 
autostradzie A4. Według 
ustaleń funkcjonariuszy, 
kierowcy nie dostosowali 
prędkości do warunków 
panujących na drodze. 

Kolejne dwie kolizje 
to zdarzenia, w których 
sprawcami byli nietrzeźwi. 

Najpierw w niedzielę (7 
czerwca) tuż przed godzi-
ną 2.00 kierujący oplem 
mając prawie 2,5 promila 
alkoholu, uderzył w ogro-
dzenie jednej z posesji na 
terenie gminy Krapkowice. 

Tego samego dnia po 
południu 37-latka jadąc 
rowerem, nieprawidłowo 
przejeżdżała przez przejazd 
dla rowerzystów, czym do-
prowadziła do zderzenia z 
kierującym chevroletem. 
Jak się okazało, kobieta w 
organizmie miała ponad 2 
promile. 

W trakcie minionego 
weekendu mundurowi za-
trzymali podczas kontroli 
kolejnych dwóch nietrzeź-
wych rowerzystów. 

Pierwszy z nich, 48-let-
ni mieszkaniec gminy 
Strzeleczki, wpadł podczas 
kontroli w Żywocicach. 
O godzinie 9.00 rano ro-
werzysta miał blisko 3,5 
promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. Do-

datkowo był poszukiwany 
do odbycia kary więzienia 
za wcześniej popełnione 
przestępstwa. Jeszcze tego 
samego dnia mężczyzna 
trafił do zakładu karnego.

Tego samego dnia 
funkcjonariusze złapali 
kolejnego kolarza z promi-
lami. Mieszkaniec gminy 
Strzeleczki zatrzymany 
właśnie w Strzeleczkach 
„wydmuchał” ponad 3 
promile. 

Oprócz tych weeken-
dowych kraks, w środę 3 
czerwca doszło na ulicy 3 
Maja w Krapkowicach do 
kolizji skutera z osobówką. 
69-letni kierujący osobo-
wym peugeotem nie udzie-
lił pierwszeństwa przejaz-
du 39-letniej mieszkance 
gminy Strzeleczki jadącej 
motorowerem. Kobieta nie 
odniosła żadnych obrażeń 
ciała. 

(dodi)

Wypadkowy  
i pijany weekend
Podczas minionego weekendu na terenie powiatu krapkowickiego 
doszło do sześciu kolizji oraz jednego wypadku drogowego, w którym 
jedna osoba została ranna. Policjanci złapali też kilku delikwentów 
na „podwójnym gazie”. 

Łukasz Wróbel w nie-
dzielę 31 maja na zdzie-
szowickiej „Staropolance” 
złapał niezłą rybkę. Byczy 
karp ważył 22,3 kg. Ryba 
nacieszyła się chwilą bły-
sku fleszy i szybko wróciła 
do wody. Z szacunku do 
ryb – jak podkreśla węd-
karz z zamiłowania, który 
już nie raz złowił tak duże 
okazy.

(nika), fot Marek 
Zarankiewicz

Karp 22 kilogramy wart
Mamy kolejną wielką rybę złowioną przez wędkarza z naszego regionu. 

Karp po zrobieniu zdjęcia od razu tra�ł z powrotem 
do wody.
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Podczas ostatniej sesji, 
która odbyła się 28 maja, 
radni długo dyskutowali 
nad udzieleniem zarządowi 
województwa dotacji w wy-
sokości 130 tys. zł na prze-
budowę drogi wojewódzkiej 
nr 423 na odcinku Rozwa-
dza-Zdzieszowice. Kwota 
dotacji pokryłaby ok. 10% 
kosztów inwestycji. Zarząd 
Województwa zwrócił się 
do burmistrz Zdzieszowic z 
prośbą o współ�nansowanie 
zadania, ponieważ nie jest 
w stanie s�nansować go w 
całości z własnych środków. 
Nadmieniono przy okazji, 
że wykonanie zadania może 
zostać zrealizowane jedynie 
przy udziale �nansowym 
gminy Zdzieszowice. Czy 
to oznacza, że Zarząd Dróg 
Wojewódzkich wykreśli ten 
odcinek z planów inwesty-
cyjnych? Czekamy na odpo-
wiedź zarządcy drogi w tej 
sprawie.

Tymczasem projekt udzie-
lenia dotacji spotkał się już na 
samym początku z negatyw-
ną opinią Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Budżetu, 
która obradowała 22 maja. 
Przeciwnych było 5 spośród 8 
radnych.

Jak długo będą 
czekać na następną 

możliwość?
Podczas sesji kontynu-

owano dyskusję. Ci, którzy 
byli za udzieleniem dotacji, 
wskazywali na to, że w ślad 
za remontem odcinka Zdzie-
szowice – Rozwadza pójdzie 
kolejny odcinek prowadzący 
do Krępnej.

– Bardzo dobrze, że za-
istniała możliwość remontu 
kolejnego odcinka drogi w 
kierunku Rozwadzy – mó-
wiła radna Brygida Labisz. 
– Etapami możemy połączyć 
remont całej drogi 423. Jeśli 
nie do�nansujemy tych 130 
tys. zł, to zadanie nie będzie 
zrealizowane, bo priorytetowe 
są zadania, w których partycy-
puje gmina. Inaczej będziemy 
czekać – kto wie, jak długo? 
Czy ta inwestycja zrujnuje 
nasz budżet? Jest on przy-
gotowany na taką dotację. 
Pokażmy, że jest ważne dla nas 
bezpieczeństwo mieszkańców. 
Nie zastanawiajmy się, czy 
dać 130 tys. zł, gdy możemy 
zyskać 1,3 mln zł.

Radny Jędrzej Kopecki nie 
był do końca przekonany, ale 
widział szansę w tej inwestycji:

– Ta droga ma swojego 
właściciela i nie my odpowia-
damy za stan jej bezpieczeń-
stwa – zwracał uwagę. – Jeśli 
się zgodzimy i pomożemy 
ZDW, to będziemy czekać na 
tę drogę 4 lata, ale nie wiem, 
jak długo musielibyśmy cze-
kać, jeśli zaczniemy opono-
wać. Myślę, że jeśli teraz tego 
nie przepchniemy, to stracimy 
szansę, ale chcę podkreślić, że 
wolałbym się najbardziej sku-
piać na naszych drogach.

Ścieżka niepotrzebna 
na DW423?

Radny Karol Kowalski 
zwrócił uwagę, że większość 
radnych jest za tym, aby ta 
droga była zrealizowana, pod 

warunkiem, że w tym zadaniu 
będzie ujęta budowa chodni-
ka i ścieżki rowerowej.

– Chcę przypomnieć, że 
mamy bezpieczny przejazd z 
Rozwadzy do Zdzieszowic, 
który można w przyszłości 
połączyć ze ścieżką rowerową 
na drodze powiatowej, która 
przebiega przez środek nasze-
go miasta – uzasadniał. – Nie 
widzę więc sensu optowania 
za tym zadaniem tylko pod 
takim warunkiem. Sama wy-
miana nawierzchni też jest 
ważna. To bardzo pomoże 
naszym mieszkańcom.

Ze zdaniem Kowalskiego 
zgodził się Mirosław Hankus, 
ale zupełnie odmienną per-

spektywę przedstawiały Klau-
dia Kazik i Rita Grądalska. 
Ta pierwsza argumentowała, 
że ZDW poradzi sobie i bez 
dotacji ze strony gminy, która 
– jej zdaniem – i tak daje się 
wykorzystywać �nansowo.

– Zależy mi na tej drodze, 
ale bardziej zależy mi na dro-
gach naszych mieszkańców, 
którzy nie mogą dojechać do 
swoich domów po twardej 
drodze – wskazywała Klau-
dia Kazik. – Dojeżdżają po 
szutrowych drogach, po dziu-
rach wypełnionych cegłami. 
Oni są naszymi wyborcami i 
podatnikami. Dysponujemy 
ich pieniędzmi. Na wsiach też 
mieszkają ludzie i chcieliby 
mieć porządne drogi. Turystyka 
kwitnie, więc nie mówcie mi, 
że ścieżki rowerowe przy drodze 
423 nie są potrzebne. Widzę 
tam codziennie rowerzystów. 
Niedługo w Krępnej zamknie 
się sklep, może dalej piekarnia, 
seniorzy nie wszyscy mają sa-
mochody. Gdyby ZDW zapro-
ponowało nam s�nansowanie 
projektu ścieżek rowerowych, a 
na siebie wzięło resztę inwesty-
cji, podniosłabym obie ręce.

– My też mamy swoje 
potrzeby, np. w Rozwadzy nie 
ma oświetlenia na przejściach 

dla pieszych – wtórowała Rita 
Grądalska. – W projekcie 
ZDW jest przebudowa „suche-
go” kawałka drogi, bez zabez-
pieczeń, bez ścieżki rowerowej. 
Na 800-metrowym odcinku 
ZDW nie pomyślał, żeby zro-
bić ścieżkę. Moim zdaniem to 
jest brak gospodarności, dlate-
go będę przeciwna.

Argument przeciw wy-
sunął również radny Witold 
Mikitiuk.

– Jeśli coś robimy, róbmy 
to od początku do końca - mó-
wił. – Przy drodze od Mosznej 
do Prudnika są drogi rowero-
we. Zróbmy to w całości, a nie 
że teraz się zgodzimy, a potem 
będziemy myśleć, jak tam do-
budować ścieżkę rowerową.

Ostatecznie uchwała z pro-
jektem dotacji dla wojewódz-
twa opolskiego nie przeszła. Za 
głosowało 6 radnych: Mirosław 
Hankus, Jędrzej Kopecki, Karol 
Kowalski, Brygida Labisz, Ewa 
Schweda i Marek Skóra. Prze-
ciwnych było 7 radnych: Rita 
Grądalska, Zbigniew Józe�ok, 
Klaudia Kazik, Jan Kuska, Wi-
told Mikitiuk, Edward Pacio-
rek, Józef Wilczek. Piotr Adam-
ski wstrzymał się od głosu.

(asmo)

Gmina ZDZIESZOWICE

W maju w Rozwadzy miał 
odbyć się festyn z okazji jubi-
leuszu 130-lecia OSP, jednak 
został on przeniesiony na jesień 
ze względu na epidemię koro-
nawirusa. Tymczasem chcemy 
przybliżyć historię jednostki, 
która bez wątpienia jest bardzo 
bogata.

Choć jednostka obchodzi w 
tym roku 130-lecie, wiadomo, 
że strażacy byli w Rozwadzy już 
w XIX wieku. Śp. druh Hel-
mut Polewka, znawca lokalnej 
historii, datował działalność 
straży pożarnej od roku 1890, 
bo wtedy rozwadzka organizacja 
wstąpiła do pruskiego Związku 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych (powiatowego związku w 
Strzelcach). Wiadomo też, że 
wcześniej we wsi działały dwie 
drużyny strażackie: jedna przy 
majątku, druga przy cukrowni. 
W 1890 roku zostały połączone.

Można przypuszczać, że ich 
powstanie miało związek z roz-
porządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych Prus z 1822 r. 
nakazującym wszystkim przed-
siębiorstwom oraz większym 
zakładom rzemieślniczym i fol-
warkom posiadanie straży.

Co ciekawe, połączenie 
drużyn mogło mieć swoje 
źródło w… połączeniu rodów: 
małżeństwie właściciela  mająt-
ku – Alberta von Schwedera 
– i córki właściciela cukrowni 
Hedwig Bercht.

Prawdopodobnie pierw-
szym komendantem był major 
von Schweder. Rozwadzcy 
rzemieślnicy, kupcy i rolnicy 

wraz ze Schwederem i Ber-
chtem złożyli się na zakup 
pompy strażackiej na podwoziu 
konnym. Wyposażenie XIX-
-wiecznej jednostki strażackiej 
było – jak na dzisiejsze czasy 
– dość prymitywne. W jej skład 
wchodziły m.in. pompa ręczna, 
drabiny hakowe i przystawne, 
siekiery, bosaki czy łopaty. Hel-
mut Polewka, będąc pewnego 

razu w Muzeum Pożarnictwa 
w Fuldzie, znalazł w pruskiej 
„Strażackiej Gazecie Pożarni-
czej” informację, że jeden ze 
strażaków z Rozwadzy – Ignac 
Nowak – wynalazł i opatento-
wał w 1909 roku uszczelkę do 
pompy wodnej!

W latach 30. XX wieku 
rozwadzka straż należała do 
najlepiej zaopatrzonych w oko-
licy. W sprawozdaniu rocznym 
związku ochotniczych straży 
ze Strzelec Wielkich napisa-
no, że jednostki z Rozwadzy i 
Staniszcz Wielkich zakupiły w 
1933 roku pompy spalinowe 
typu Retterin wyprodukowane 
w zakładach Fischera w Goer-
litz. Były bardzo nowoczesne, 
kosztowne i rzadkie. Wcześniej 
w całym powiecie miały je tylko 
Strzelce.

W strażackiej gazecie w 
muzeum w Fuldzie Pan Po-
lewka odnalazł jeszcze jedną 
ciekawą wiadomość: w 1929 
roku Rozwadza kupiła sobie 
wóz strażacki. W tamtych cza-
sach miały je tylko drużyny ze 
Strzelec i Ujazdu. Samochód 
widać na archiwalnym zdjęciu z 
1937 roku. Na górze miał przy-

mocowaną drabinę, a kierow-
nica znajdowała się po prawej 
stronie. Najprawdopodobniej 
był on na podwoziu opla. Kosz-
towało to wówczas 3,5 tys. ma-
rek. Natomiast takie nadwozia 
jak do tego auta produkowała 
Fabryka Urządzeń Pożarniczych 
pod Berlinem, za około 4,7 tys. 
marek.

W tamtych czasach zarząd 
straży był sześcioosobowy, a 
tworzyli go: Johann Walla, 
Josef Barton, Franz Sojka, 
Franz Wilk, Paul Golombek 
i Franz Richter. Dwóch z wy-
mienionych – Walla i Barton 
– w 1931 roku zostali uhono-
rowani najwyższym pruskim 
odznaczeniem pożarniczym. 
W tym samym roku – jak na-
pisano w strażackim pruskim 
dwutygodniku – utworzono w 
Rozwadzy 15-osobową drużynę 
młodzieżową.

– Informację na ten temat 
przesłał mi dyrektor muzeum w 
Fuldzie, z którym się zaprzyjaź-
niłem – wspominał 10 lat temu 
Helmut Polewka. – Przyznał 
on, że wynika z tego, iż nasza 
straż musiała być bardzo pręż-
na.

Czas rozkwitu skończył 
się wraz z wybuchem wojny. 
Strażaków wcielono do wojska, 
pożary gasili starcy i młodzież. 
Kiedy pod koniec grudnia 1944 
roku do wsi zbliżali się Rosjanie, 
Franz Sojka – kierowca i me-
chanik – rozebrał wóz strażacki 
na części i je pochował. Ze zło-
żeniem go na powrót zwlekał aż 
do lata 1946 roku i okazało się, 
że i tak zrobił to zbyt wcześnie. 
Kiedy strażacy złożyli wniosek 
o zarejestrowanie auta w staro-
stwie w Strzelcach Opolskich, 
po kilku dniach przyjechali do 
wsi mundurowi i zarekwirowali 
auto. Podobno pojechało do 
Warszawy.

Jeszcze przez dwa lata we 
wsi nie było straży pożarnej. 
Nową jednostkę założono, gdy 
strażacy wrócili z niewoli – w 
1948 roku. Odtąd zaczyna się 
już nowy rozdział w historii 
OSP, który trwa do dziś.

Artykuł został opracowany 
na podstawie rysu historyczne-
go opublikowanego na stronie 
internetowej OSP Rozwadza.

(asmo), 
 fot. OSP Rozwadza

Droga między Zdzieszowicami  
a Rozwadzą pozostanie dziurawa?

Po długiej dyskusji radni nie zgodzili się przekazać 130 tys. zł dofinansowania do przebudowy drogi wojewódzkiej nr 423 na odcinku Rozwadza 
– Zdzieszowice. Nie do końca wiadomo, czy w takim razie ta inwestycja w ogóle zostanie zrealizowana. Głównymi argumentami przeciw były: 
brak w projekcie ścieżki rowerowej i chodnika oraz domniemana przez radnych samowystarczalność ZDW.

Czy Zarząd Dróg Wojewódzkich wykreśli ten remont 
z planów inwestycyjnych?

Historia OSP Rozwadza
W tym roku jednostka strażacka z Rozwadzy obchodzi 130-lecie istnienia. Przez te lata ochotnicy działali „Bogu na chwałę, bliźniemu ku obronie”, 
ale mieli też ciekawe epizody w swojej historii, np. w 1909 roku jeden z miejscowych strażaków wynalazł i opatentował uszczelkę do pompy wodnej.

Przed remizą, rok 1937. Od lewej: Johann Walla, 
Franz Sojka, Franz Richter i Paul Golombek. Za nimi 
samochód strażacki oraz pompa ręczna na podwoziu 
konnym. Na ścianie remizy hasło: Bogu na chwałę, 
bliźniemu ku obronie.
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Wieś była wzmianko-
wana po raz pierwszy w 
dokumencie z 1228 roku 
wydanym przez Kazimierza 
I Opolskiego jako Grocho-
luba. Została tam wymienio-
na wśród miejscowości zało-
żonych na prawie polskim 
iure polonico. Miejscowość 
należała do pierwszej poło-
wy XVI wieku do zakonu 
norbertanek z Czarnowąs. 
W 1784 r. wieś należała do 
rodu Oppersdorf – w tym 

majątek ziemski położony 
na skraju  miejscowości wraz 
z dziesięciną od gospodarstw 
wiejskich. W 1887 r. w 
Grocholubiu mieszkało 538 
katolików i 2 protestantów. 
W 1892 r. zaczęła tu działać 
dwuklasowa szkoła. Znaną 
osobą wywodzącą się z tej 
wsi jest Adolf Baron (uro-
dzony 13 kwietnia 1866 r. 
w Grocholubiu, zmarł 17 
stycznia 1934 r. w Gogo-
linie), który przez 34 lata 

(1898-1932) pełnił funkcję 
burmistrza Krapkowic.

Według spisu Pruskiego 
Urzędu Statystycznego z 1 
grudnia 1910 we wsi miesz-
kało 507 osób w tym 275 
mężczyzn i 338 kobiet, z cze-
go 4 osoby były Niemcami, 
a 502 Polakami. Jedna osoba 
natomiast zadeklarowała 
dwujęzyczność. 

opr. (madzia)

Źródełko na tak zwanym 
Mosaczu to miejsce szczegól-
ne dla brożczan, a także dla 
arcybiskupa Alfonsa Nos-
sola. Jak wspominał, było 
świadkiem jego dzieciństwa 
i młodości, jego pierwszym 
ludowym uniwersytetem. 
Miejsce to zostało odnalezio-
ne w 2008 r. Wysprzątano 
je, postawiono altanę i stu-
dzienkę. Od tego czasu orga-
nizowane są tu nabożeństwa 
majowe, w których uczestni-
czą setki osób, również spoza 
powiatu krapkowickiego.

W maju zarząd DFK Bro-
żec i sołectwo zorganizowali 
akcję sprzątania Mosacza, w 
której wzięło udział 15 osób. 
Jej uczestnicy nie zapomnieli 

o zachowaniu niezbędnych 
środków bezpieczeństwa w 
czasie panującej epidemii. 
Trawa została skoszona i po-
grabiona, zostały pozbierane 

leżące gałęzie. Wyczyszczono 
również rowy, a także wy-
sprzątano studnię i altanę.

(madzia),  
fot. sołectwo Brożec

Historia Grocholubia
Kontynuujemy cykl publikacji prezentujących dzieje miejscowości 
leżących na terenie gminy Walce.

Podczas akcji została m.in. skoszona trawa.

Wysprzątali Mosacz
Mieszkańcy Brożca dbają o swoją miejscowość. W maju wzięli udział 
w akcji sprzątania Mosacza.

W przetargu na reali-
zację zadania polegające-
go na budowie Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego 
wzięło udział 14 firm. 
Została wybrana oferta 
przedsiębiorstwa z Opo-
la. Prace rozpoczęły się 
w połowie maja. Roboty 
posuwają się do przodu – 
zostały już wylane pierw-
sze fundamenty. Termin 
zakończenia prac przewi-
duje się na 30 listopada 
2021 r. Otwarcie centrum 
jest planowane na 2022 
r. Placówka zagwarantuje  

Roboty pełną parą
Gmina Walce realizuje kolejne inwestycje. Trwają prace przy budowie Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego w Walcach oraz przebudowie drogi 
pomiędzy Kromołowem i Zabierzowem.

Wylano już pierwsze fundamenty pod budowę centrum.

Trwają też prace przy przebudowie drogi pomiędzy 
Kromołowem a Zabierzowem.

9 miejsc całodobowych dla 
osób niesamodzielnych i 
wymagających opieki oraz 
co najmniej 6 miejsc dla 
osób, które będą korzystać 
z dziennej formy wsparcia. 
Gmina otrzymała na reali-
zację zadania dofinanso-
wanie z Solidarnościowego 
Funduszu Wsparcia Osób 

Niepełnosprawnych w 
ramach programu Mini-
sterstwa Rodziny, Pracy i 
Polityki Społecznej – jako 
jedyny samorząd w woje-
wództwie opolskim i jeden 
z czterech w całym kraju. 
Łączny koszt inwestycji 
szacuje się na 2  781  120 
zł (dofinansowanie – 

2  504  120 zł, wkład wła-
sny gminy – 277 tys. zł).

Ruszyły także prace 
budowlane w ramach za-
dania „Przebudowa drogi 
dojazdowej do gruntów 
rolnych relacji Kromo-
łów-Zabierzów”. Gmina 
także na ten cel pozyskała 
dofinansowanie – w tym 
przypadku z Funduszu 
Ochrony Gruntów Rol-
nych. Wyniosło ono 299 
tys. zł. Całkowity koszt za-
dania to 480 tys. zł. Mię-
dzy miejscowościami na 
odcinku 1,1 km powstanie 
droga transportu rolnego, 
zostaną też utwardzone 
wjazdy na pola. Realizacja 
inwestycji ma się zakoń-
czyć jeszcze w czerwcu.

(madzia),  
fot. gmina WalceWniosek o do�nansowa-

nie projektu „Razem wesoło 
- wydłużenie czasu pracy w 
przedszkolach Gminy Wal-
ce” został złożony w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Opolskiego na lata 2014-
2020 (poddziałanie Wspar-
cie edukacji przedszkolnej 

w Aglomeracji Opolskiej) 
i został pozytywnie roz-
patrzony. Celem projektu 
jest zwiększenie dostępu do 
wysokiej jakości edukacji 
przedszkolnej w placów-
kach działających na terenie 
gminy. Całkowita wartość 
projektu wynosi 158 704 zł, 

kwota pozyskanego do�nan-
sowania to 111 590 zł.

O wsparcie mogły się 
ubiegać podmioty działają-
ce w ramach wychowania 
przedszkolnego. Przedmio-
tem konkursu były projekty 
zawierające działania polega-
jące na:

- zwiększeniu dostępu do 
edukacji przedszkolnej, 

- doskonaleniu umiejęt-
ności, kompetencji lub kwa-
li�kacji nauczycieli ośrodków 
wychowania przedszkolnego 
do pracy z dziećmi w wieku 
przedszkolnym,

- dostosowaniu istnie-
jących miejsc wychowania 
przedszkolnego do potrzeb 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami lub realizacji dodat-
kowej oferty edukacyjnej i 
specjalistycznej umożliwiają-
cej dziecku z niepełnospraw-
nością udział w wychowaniu 
przedszkolnym poprzez 
wyrównywanie de�cytu wy-
nikającego z niepełnospraw-
ności,

- tworzeniu nowych 
miejsc wychowania przed-
szkolnego, w tym miejsc 
wychowania przedszkolnego 
dostosowanych do potrzeb 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami, w istniejących lub 
nowo utworzonych ośrod-
kach wychowania przed-
szkolnego (również specjal-
nych i integracyjnych), 

- wydłużeniu godzin 
pracy ośrodków wychowania 
przedszkolnego,

- dostosowaniu doposa-
żenia istniejącej infrastruk-
tury wychowania przed-
szkolnego.

(madzia)

Pozyskali dofinansowanie
Gmina Walce chce wydłużyć godziny pracy placówek przedszkolnych. 
Wsparcie na ten cel udało się pozyskać z Aglomeracji Opolskiej.
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W Technikum kształce-
nie w czterech branżach w 
systemie modułowym.

Kształcenie zawodowe w 
Technikum w Zdzieszowi-
cach odbywa się w nowocze-
snym systemie modułowym 
- nie ma podziału na przed-
mioty – jest podział na mo-
duły. Nauka odbywa się w 
blokach 3-4-godzinnych, w 
maksymalnie 15-osobowych 
grupach, w bardzo dobrze 
wyposażonych pracowniach 
zawodowych. Szkoła posiada 
nowoczesną bazę dydaktycz-
ną, sprzęt i oprogramowa-
nie, jak również salę gim-
nastyczną, siłownię i studio 
fotogra�czne do dyspozycji 
uczniów. Dla uatrakcyjnie-
nia nauki uczniowie mają do 
dyspozycji szkolną platformę 
Moodle, a nauczyciele wy-
korzystują techniki i metody 
kształcenia na odległość.

Branża chemiczna
Nauka odbywa się w no-

woczesnej i świetnie wyposa-
żonej Stre�e Chemika. 

W tym roku nowość! 
Technik analityk z przy-
gotowaniem do zawodu 
diagnosty laboratoryjnego. 
Przedmioty rozszerzone to 
biologia i chemia, co po-
zwoli przygotować się do 
studiów na kierunku ana-
lityka medyczna. Zajęcia 
dodatkowe to mikrobiologia 
z diagnostyką mikrobiolo-
giczną i elementami wiru-
sologii i będą prowadzone 
w nowoczesnej pracowni 
mikrobiologicznej. Praktyki 
zawodowe uczniowie odbę-
dą w laboratorium szpitala w 
Krapkowicach.

Warto rozważyć naukę 
zawodu związanego z che-
mią. Technikum w Zespole 
Szkół w Zdzieszowicach po-
siada warunki do kształcenia 
w trzech zawodach z branży 

chemicznej: wspomniany 
wcześniej technik analityk, 
technik ochrony środowi-
ska oraz technik technolo-
gii chemicznej. 

Obecnie w nowoczesny 
sprzęt i pomoce dydaktyczne 
wyposażana jest tzw. Strefa 
Chemika, gdzie w innowa-
cyjnych pracowniach, takich 
jak: laboratorium che-
miczne, pracownia mikro-
biologiczna, laboratorium 
języków obcych, pokój wag 
czy pokój odczynników oraz 
sala wykładowa chemia i 
ochrona środowiska - będzie 
odbywała się nauka zawodu.

Dziś chemia potrzebna 
jest wszędzie, np. w prze-
myśle farmaceutycznym, 
drzewnym, spożywczym czy 
w poligra�i. Niemal każda 
branża jest powiązana z 
chemią. Absolwenci Techni-
kum kształcący się w branży 
chemicznej mogą znaleźć 
zatrudnienie nie tylko w 
ośrodkach analiz przemy-
słowych i środowiskowych, 
ale także w laboratoriach 
n a u k ow o - b a d a wc z yc h , 
medycznych, kryminali-
stycznych, pracujących dla 
potrzeb archeologii, geolo-
gii, historii. Z powodzeniem 
mogą kontynuować naukę 
na studiach chemicznych czy 

medycznych, jak chociażby 
analityka medyczna.

Branża spedycyjno- 
-logistyczna

Technik spedytor to za-
wód wciąż poszukiwany na 
rynku pracy. Spedytor zaj-
muje się planowaniem, or-
ganizowaniem i dokumento-
waniem transportu towarów, 
a także kalkulowaniem cen i 
prowadzeniem negocjacji z 
klientami. Dlatego każda �r-
ma produkcyjna lub usługo-
wa korzysta z wiedzy i umie-
jętności wykwali�kowanych 
spedytorów. Nie wyklucza to 
prowadzenia własnej �rmy 
i wykonywania przewozów 
towarów i osób.

Dzięki uprzejmości �rmy 
Logintrans sp. z o.o. przyszli 
spedytorzy mogą swobodnie 
korzystać z zasobów platfor-
my TransEdu. Na platformie 
umieszczone są cztery kursy 
wiedzy: transport drogo-
wy, spedycja, zarządzanie 
magazynem i zarządzanie 
jakością i bezpieczeństwem 
w transporcie. Dodatkowo 
każdy, kto zarejestruje się w 
systemie, może posługiwać 
się różnymi aplikacjami 
związanymi z planowaniem 
transportu oraz zdawać egza-
miny certy�kujące w wyżej 
wymienionych obszarach.

Dla zainteresowanych 
transportem i spedycją 
nauczyciele proponują za-
jęcia pn. Spedycja On-line 
czy giełda transportowa. 
Uczniowie prowadzą wirtu-
alną �rmę, w której zajmują 
się przyjmowaniem zleceń 
spedycyjnych, planowaniem 
strategicznym i operacyj-
nym, uczą się zarządzać 
czasem i aktywami własnej 
�rmy.

Branża  
teleinformatyczna
Do kształcenia w zawo-

dzie technik informatyk 
nie trzeba nikogo zachęcać. 
Specjalistów zajmujących 
się montowaniem systemów 
komputerowych i urządzeń 
peryferyjnych, wykony-
waniem sieci komputero-
wych, projektowaniem, 
tworzeniem baz danych czy 
programowaniem różnych 
aplikacji wciąż brakuje na 
rynku pracy. Nie wspo-
minając o fachowcach od 
projektowania, tworzenia i 
administrowania stronami 
internetowymi i systemami 
zarządzania treścią. Coraz 
częściej informatycy specja-
lizują się w różnych dziedzi-
nach i zostają, dla przykładu, 
twórcami aplikacji, anali-
tykami systemowymi, web 
designerami czy twórcami 
gier komputerowych.

Branża poligraficzna
Technik gra�ki i po-

ligra�i cyfrowej to zawód 
przyszłości. To osoba zaj-
mująca się przygotowaniem 
materiałów do drukowania. 
Obsługuje różnego rodzaju 
programy gra�czne oraz 
programy do składu kompu-
terowego. Z dostarczonych 
materiałów w postaci tekstu, 
wykresów, fotogra�i, tabel 
wykonuje, za pomocą kom-
putera wyposażonego w od-
powiednie oprogramowanie, 
obróbkę materiałów gra�cz-
nych. Tworzy i publikuje 
internetowe projekty mul-
timedialne, a także reklamy, 
ulotki, bannery, butony itp. 
Jest też specjalistą od prowa-
dzenia procesów drukowania 
przestrzennego 3D i obróbki 
przestrzennych druków 3D. 
W Technikum w Zdzieszo-
wicach kładzie się nacisk na 

umiejętności z zakresu gra-
�ki komputerowej. Dobre 
zadatki na świetnego gra�ka 
komputerowego ma osoba 
zainteresowana sztukami 
plastycznymi.

Technikum proponuje 
również zajęcia dodatkowe 
w szkolnym studio fotogra-
�cznym, gdzie można ko-

rzystać ze specjalistycznego 
sprzętu fotogra�cznego i 
najnowszego oprogramowa-
nia. Dla osób zainteresowa-
nych �lmowaniem znajdzie 
się miejsce na zajęciach ZS 
PROJECT STUDIO.

Branżowa Szkoła I 
stopnia to solidny zawód i 
fach w ręku!

Wybierając Branżową 
Szkołę I stopnia w Zdzieszo-
wicach, w systemie naboru 
elektronicznego możesz 
wskazać jedną z dostępnych 
klas: klasa wielozawodowa, 
klasa B+K (drukarz �ekso-
gra�czny) lub klasa MULTi-
SERWIS.

Kształcenie w BS I 
prowadzone jest w klasach 
z praktyczną nauką zawo-

du u pracodawcy. Nauka 
trwa trzy lata, dwa dni w 
tygodniu w szkole, a w po-
zostałe dni uczeń odbywa 
praktyczną naukę zawodu 
u pracodawcy. Do wyboru 
nauka w klasie patronac-
kiej MULTiSERWIS, w 
zawodach: monter izolacji 
przemysłowych, ślusarz 
lub betoniarz-zbrojarz 
ze specjalizacją monter 
szalunków systemowych. 
Praktyczna i teoretyczna 
nauka zawodu odbywa się u 
pracodawcy, a po skończe-
niu szkoły MULTiSERWIS 
gwarantuje zatrudnienie. 
Ponadto można wybrać 
naukę w każdym innym 
zawodzie, a praktyczną 
naukę zawodu zdobyć 
m.in. u pracodawcy z listy 
rekomendowanych przez 
szkołę �rm, znajdującej się 
na stronie internetowej ZS 
w tzw. bazie pracodawców.

W Zespole Szkół w 
Zdzieszowicach możesz 
uzyskać pomoc w wypeł-
nieniu wniosku i jego wy-
drukowaniu oraz w odzy-
skaniu zapomnianego hasła 
dostępu do KATALOGU 
KANDYDATA codziennie 
od 8.00 do 14.00 (środy 
do 17.00) lub w innym 
terminie, po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicz-
nym: 77 4844997. Zapra-
szamy również na stronę 
internetową ZS www.
zs.zdzieszowice.pl Jesteśmy 
do Twojej dyspozycji!

Zespół Szkół w Zdzie-
szowicach? Bo liczy się 
zawodowy sukces!

(ZS Zdzieszowice)

Rusza rekrutacja  
do Zespołu Szkół w Zdzieszowicach 
Już 15 czerwca rusza rekrutacja do Technikum i Branżowej Szkoły I stopnia w Zdzieszowicach. Każdy ósmoklasista wybierając naukę w tych 
szkołach musi złożyć wniosek o przyjęcie poprzez system rekrutacji elektronicznej. Kandydaci do Zespołu Szkół w Zdzieszowicach nie muszą 
się martwić! Mogą to zrobić w ZS, gdzie uzyskają pomoc w dokonaniu formalności związanych z zapisaniem się do wybranej szkoły wchodzącej 
w skład Zespołu Szkół w Zdzieszowicach.

Otwarcie laboratorium chemicznego w Stre�e Chemika. Zajęcia w pracowni mikrobiologicznej.

Zajęcia zawodowe - spedycja.

Drukowanie 3D - technik gra�ki i poligra�i cyfrowej.
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Funkcjonariusze CBŚP 
z Opola zatrzymali poszuki-
wanego od 3 lat mężczyznę, 
który miał do odbycia karę 
8 lat pozbawienia wolności 
m.in. za rozbój, kradzież z 
włamaniem, a także prze-
stępstwo narkotykowe. W 
trakcie akcji policjanci za-
bezpieczyli m.in. broń palną 
i amunicję.

Dzięki współpracy poli-
cjantów z grupy tzw. łowców 
cieni z funkcjonariuszami 
Centralnego Biura Śled-
czego Policji z zarządu w 
Warszawie ustalono miejsce 
ukrywania się poszukiwane-
go Sylwestra G. Mężczyzna 
był ścigany na podstawie 
europejskiego nakazu aresz-
towania oraz czerwonej noty 
Interpolu jako osoba mogą-
ca posiadać broń palną.

Sylwester G. był poszu-
kiwany w celu odbycia kary 
pozbawienia wolności za ta-
kie przestępstwa jak: udział 

w zorganizowanej grupie 
przestępczej o charakterze 
zbrojnym, usiłowanie zabój-
stwa, posiadanie broni palnej 
bez zezwolenia, rozboje, w 
tym z użyciem broni palnej, 
podrobienie dokumentu z 
zamiarem wykorzystania go 
jako autentyczny czy próby 
napadów z użyciem broni 
palnej. Swoją przestępczą 
działalność dokonywał pod 
parasolem zorganizowanej 
grupy przestępczej tzw. łódz-
kiej ośmiornicy.

Sylwester G. ukrywał się 
przed organami ścigania od 
2015 roku, kiedy to opuścił 
zakład karny, w którym od-
bywał zasądzoną karę. Jak 
wynika z ustaleń policjantów 
CBŚP często zmieniał miej-
sce pobytu. Według funk-
cjonariuszy ukrywał się w 
Niemczech lub w Polsce. W 
kraju przebywał na terenie 
województwa łódzkiego oraz 
świętokrzyskiego. Nowo 
poznanym znajomym przed-

stawiał się jako mechanik 
samochodowy, pochodzący z 
pow. bełchatowskiego.

Poszukiwany został 
namierzony w minionym 
tygodniu na jednym z 
osiedlowych parkingów w 
Bełchatowie. Tam też został 
zatrzymany. Ubrany był 
w roboczą odzież, aby nie 
wzbudzać swoją osobą za-
interesowania mieszkańców 
bloku, a także organów ści-
gania. Nieschludny wygląd 

oraz zasłanianie znacznej 
części twarzy maseczką 
higieniczną w związku z 
pandemią wydawałoby się, 
że pozwoli mu skutecznie 
ukrywać się w dalszym cią-
gu.

Zatrzymany został osa-
dzony w areszcie śledczym, 
skąd tra� do zakładu karne-
go w celu odbycia zasądzonej 
kary pozbawienia wolności.

Natomiast policjanci 
CBŚP z Opola ustalili, że 
w powiecie opolskim może 
przebywać ukrywający się 
od 3 lat przed polskim wy-
miarem sprawiedliwości 
37-letni mężczyzna. Funk-
cjonariusze bardzo dokład-
nie zaplanowali działania 
tym bardziej, że przypusz-
czali, iż poszukiwany może 
posiadać broń. Błyskawiczną 
akcję zatrzymania przepro-
wadzili policjanci z zespołu 
specjalnego CBŚP z Opola. 
Mężczyzna był kompletnie 
zaskoczony widokiem funk-
cjonariuszy. Policjanci prze-
szukali jego samochód oraz 
miejsce zamieszkania. W 
aucie znaleźli i zabezpieczyli 
dowód osobisty ze zdjęciem 
przedstawiającym wizerunek 
poszukiwanego, na którym 
znajdowały się dane innej 
osoby. Natomiast w trakcie 
przeszukania domu, w któ-
rym przebywał, funkcjona-
riusze znaleźli i zabezpieczyli 

broń wraz z amunicją, a tak-
że narkotyki.

Zatrzymany ma do od-
bycia kilka kar pozbawienia 
wolności, łącznie w wymia-
rze 8 lat m.in. za rozbój, kra-
dzież z włamaniem, a także 
przestępstwo narkotykowe.

Policjanci CBŚP do-
prowadzili mężczyznę do 
Prokuratury Okręgowej 
w Opolu, gdzie usłyszał 
zarzuty dotyczące niele-
galnego posiadania broni 
palnej i amunicji, a także 
posiadania narkotyków. Po 
czynnościach został dopro-
wadzony do zakładu karne-
go. Funkcjonariusze obecnie 
ustalają między innymi, czy 
zabezpieczona broń mogła 
być wykorzystana do popeł-
nienia innych przestępstw, a 
także sprawdzają, czy zatrzy-
many mógł posłużyć się za-
bezpieczonym dokumentem 
z danymi innej osoby.

(mar)

„Łowcy cieni” zatrzymali 
poszukiwanego przez Interpol

Policjanci zatrzymali poszukiwanego.

Policjanci CBŚP z grupy tzw. łowców cieni zatrzymali Sylwestra G., poszukiwanego czerwoną notą przez Interpol. Mężczyzna był także po-

szukiwany europejskim nakazem aresztowania w celu odbycia kary pozbawienia wolności za udział w zorganizowanej grupie przestępczej o 
charakterze zbrojnym oraz przestępstwa przeciwko życiu i zdrowiu, w tym także z użyciem broni palnej. 
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Zadanie publiczne „Zamki i pałace w sercu Opolszczyzny”, realizowane przez Stowarzyszenie „Nasze Dziedzictwo” w Żyrowej,  
jest współ�nansowane ze środków Starostwa Powiatowego w Krapkowicach w ramach otwartego konkursu ofert   

w dziedzinie kultury, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego
Regulamin Powiatowego Konkursu Fotogra�cznego

pt. Zamki i pałace powiatu krapkowickiego

dla Młodzieży Szkolnej i Dorosłych
Organizatorem konkursu jest Stowarzyszenie „Nasze Dziedzictwo” w Żyrowej.

Cele konkursu:

- zainteresowanie młodzieży szkolnej i dorosłych historią, kulturą i architekturą powiatu krapkowickiego,
- pogłębienie wiedzy o zamkach i pałacach w powiecie krapkowickim,
- zainteresowanie i rozwijanie fotogra�cznych pasji młodzieży szkolnej i dorosłych, 
- doskonalenie umiejętności fotogra�cznych,
- ukazywanie piękna małej ojczyzny okiem obiektywu,
- prezentacja nagrodzonych zdjęć w konkursie. 
1. Uczestnicy – młodzież szkolna i dorośli powiatu krapkowickiego. 
2. Tematyka konkursu powinna koncentrować się wokół myśli przewodniej Zamki i pałace powiatu krapkowickiego. 
3. Warunki uczestnictwa:

a) uczestnik konkursu wykonuje do 4 fotogra�i w formacie A3 lub A4;
b) opis zdjęcia: do każdego zdjęcia na osobnej kartce należy dołączyć metryczkę, która będzie zawierała: tytuł zdjęcia zw. z 
lokalizacją obiektu, imię i nazwisko oraz wiek autora zdjęcia/ zdjęć, adres zamieszkania wraz z kodem, numer telefonu kon-
taktowego, adres mailowy, ew. imię i nazwisko nauczyciela/ instruktora, pod którego kierunkiem fotogra�a została wykonana;
c) uczestnik konkursu ma obowiązek przesłać wykonane fotogra�e w podanym niżej terminie wraz z podpisaną czytelnie 
klauzulą informacyjną, zw. z wyrażeniem zgody na przetwarzanie danych osobowych i wykorzystaniem wizerunku, 
(jeśli uczestnik konkursu nie jest osobą pełnoletnią oświadczenie wypełniają rodzice/ prawni opiekunowie), zgodnie z art. 13 
ogólnego Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady Unii Europejskiej 679/2016 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie 
ochrony osób �zycznych w związku  z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
– Dz.U. UE L 119 z 04.05.2016, stanowiącą załącznik do niniejszego regulaminu, który należy pobrać ze strony internetowej 
Stowarzyszenia: www.naszedziedzictwo.pspzyrowa.pl; 
d) nadesłane zdjęcia nie mogą być wcześniej nigdzie publikowane, zaczerpnięte z Internetu lub wcześniej nagradzane w innych 
konkursach;
e) prace niezgodne z regulaminem, nadesłane lub dostarczone po terminie, zniszczone w wyniku niewłaściwego opakowania 
nie będą brane pod uwagę.
2. Terminarz konkursu:

a) fotogra�e wraz z metryczką i podpisaną klauzulą informacyjną należy przesłać lub dostarczyć na niżej podany adres orga-
nizatora w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 września 2020 roku, dołączając do nich płytę CD lub DVD z pracami 
nadesłanymi na konkurs, zapisanymi w formacie JPG w jak największej rozdzielczości (od 240 DPI);
b) rozstrzygnięcie konkursu nastąpi na przełomie września/ października 2020 roku,
c) uroczyste podsumowanie, będące zwieńczeniem konkursu na szczeblu powiatowym, będzie miało miejsce na przełomie 
października/ listopada 2020 roku w Żyrowej, 
d) autorzy zwycięskich prac zostaną powiadomieni drogą elektroniczną lub osobnym pismem.
3. Komisja oceniająca

a) w skład komisji konkursowej, oceniającej nadesłane fotogra�e wchodzą profesjonaliści – fotogra�cy i artyści-plastycy;
b) prace będą oceniane i nagradzane z uwzględnieniem następujących kryteriów:
- zgodność z tematem,
- ciekawy, interesujący sposób ujęcia, 
- walory artystyczne.
4. Nagrody:

a) nagrody oraz wyróżnienia zostaną przyznane w poszczególnych grupach wiekowych; organizatorzy zastrzegają sobie prawo 
do przyznania Nagrody Specjalnej;
b) zwycięzcy konkursu otrzymują nagrody rzeczowe i bony upominkowe oraz dyplomy;
c) organizatorzy konkursu przewidują również udział autorów najciekawszych zdjęć w uroczystej gali połączonej z otwarciem 
wystawy fotogra�cznej oraz wydanie nagrodzonych prac w formie widokówek, jak również ich publikację w środkach masowe-
go przekazu w celach promocyjnych.
5. Uwagi organizacyjne dotyczące konkursu:

a) organizatorzy konkursu nie ponoszą odpowiedzialności za uszkodzenie lub zaginięcie prac w czasie przesyłki;
b) zdjęcia nie mogą być zgięte, zrolowane, oprawione lub naklejone na kartkę; należy je przesłać na adres organizatora w 
sztywnym, ochronnym opakowaniu;
c) nadesłane zdjęcia nie mogą być:
- nagradzane w innych konkursach,
- wcześniej opublikowane, np. w Internecie,
- poddane retuszowi,
- fotomontażem lub kolażem.
d) przesłane prace konkursowe przechodzą na własność organizatora, który zastrzega sobie prawo ich publikowania i reprodu-
kowania z zachowaniem praw autorskich, ale bez wypłacania honorariów.
6. Prace należy dostarczyć lub nadesłać na adres prezes Stowarzyszenia:

Stowarzyszenie „Nasze Dziedzictwo”

ul. Myśliwca 4, Żyrowa

47-330 ZDZIESZOWICE

Bliższych informacji udziela Helga Maria Bieniusa (prezes Stowarzyszenia „Nasze Dziedzictwo” w Żyrowej) - tel. 603 879 067 
lub Maria Lepich (II wiceprzewodnicząca Stowarzyszenia) – tel. 609 542 066.

OBWIESZCZENIE 

STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o 
szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z 
późn. zm.) oraz na podstawie art. 61 § 4 w powiązaniu z 
art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postę-
powania administracyjnego (Dz. U. z 2020 r. poz. 256 z 
późn. zm.) zawiadamia się, że w dniu 30 kwietnia 2020 r. 
zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o 
zezwolenie na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. 
„Rozbudowa drogi gminnej ulicy Malińskiej w zakresie 
budowy ścieżki pieszo – rowerowej z oświetleniem w 
miejscowości Gogolin”.

Inwestor: Burmistrz Gogolina, 47-320 Gogolin, ul. Krap-
kowicka 6.

Lokalizacja inwestycji: Gogolin, 160501_4.0014, Karłu-
biec.

Numer ewidencyjny działki oznaczonej w katastrze nie-
ruchomości, która znajduje się w liniach rozgraniczają-
cych teren inwestycji: 465/2, 418/4, 419/2, 454/2, 467/2, 
468/2, 470/2, 481, 482/2, 483/2, 483/3, 484/2, 486/2, 
488/2, 487/2 z k. m. 5, 643/7 z k. m. 7, 766/9 z k. m. 8.

Numer ewidencyjny działki oznaczonej w katastrze nie-
ruchomości, która zostanie przejęta w całości: 487/2 z 
k. m. 5.

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty 
otrzymania niniejszego zawiadomienia można zapoznać się 
z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać 
wnioski i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach 
przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro pokój 
nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 
15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. 
poz. 1474 z późn. zm.) z dniem zawiadomienia, o którym 
mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomości stano-
wiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu 
terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być 
przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce 
nieruchomościami, a czynność prawna dokonana z narusze-
niem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.
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  LABORATYJNE
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LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Kwa, kwa, kwa
Bohaterką naszego dzisiej-

szego przepisu będzie oczywi-
ście kaczka. I tak jak drobiu 
jemy stosunkowo dużo, to 
jednak króluje w naszej kuch-
ni nieodzownie kurczak. Jest 
bowiem najtańszy i najprostszy 
w przygotowaniu. Kuchnia 
staropolska ob�towała w ptac-
two. Na stołach szlacheckich 
podawano bażanty, przepiórki, 
cietrzewie, bekasy, dzikie gęsi, a 
nawet gołębie. Mimo, iż w Pol-
sce funkcjonują fermy dzikiego 
ptactwa, to jednak sięgamy po 
nie rzadko. Może dlatego, że 
jednak jest to mięso drogie lub 
ze strachu przed jego przyrzą-
dzeniem lub naszą niewiedzą. 
Od czegóż jednak jest internet 
i zapomniane książki kuchar-
skie, rzucone gdzieś w kąt czy 
wręcz wyniesione na strych czy 
do komórki? Patrząc na półki 
naszych ob�cie zaopatrzonych 
marketów, zauważam ob�tość 
różnego rodzaju drobiu i już 
gotowych niemal dań. A to 
zmielone mięso z indyka, a to 
same szyje indycze, skrzydła, 
udka, pałki albo kurze podroby 
(skądinąd bardzo smaczne), 
kilka rodzajów kaczek, gęsi, po-
lecanych na święta, a nawet całe 
indyki. W dużych halach sprze-
daży bez trudu kupimy i inne 

ptactwo, nawet mięso strusia. 
Kurczaki też są sprzedawane w 
kilku odmianach, coraz częściej, 
tzw. zagrodowe, czyli wychowa-
ne na wolnym wybiegu i nie są  
faszerowane zanadto antybioty-
kami. Kaczka kojarzy nam się z 
daniem odświętnym – niedziel-
nym. Może niesłusznie, bo cena 
tego drobiu jest już niewiele 
wyższa od kur, a mięso kaczki, 
dobrze przyrządzone, jest po 
prostu zdrowsze. Przy pieczeniu 
czy smażeniu, wytapiamy z niej 
tłuszcz, dlatego nie potrzeba go 
zbytnio dodawać do brytfanki, 
a kruchej kaczuszki nic na stole 
nie zastąpi. Można jednak z 
kaczki przyrządzać i inne dania, 
posiłkując się choćby kuchnią 
francuską. I wcale nie są one 
skomplikowane i czasochłon-
ne, za to efekt niespotykany i 
powiedziałabym – smakowo 
cudowny. Postaram się was o 
tym przekonać. Będzie to:

Terrina z kaczki
Składniki:
- 2 - 3 spore kacze piersi
- 50 g solonej lub delikatnie 
uwędzonej słoniny (dla smaku)
- 2 jajka
- 3 łyżki tartej bułki
- 1 łyżka posiekanej natki pie-
truszki
- sól i pieprz do smaku (nie 
żałować)

- 150 g posiekanych pistacji
- pół łyżeczki białego pieprzu
- w oryginalnym przepisie do-
daje się po szczypcie mielonego 
kardamonu, gałki muszkatoło-
wej i kuminu; ja jednak, pozosta-
wiając gałkę, dodaję po szczypcie 
ulubionych ziół i koniecznie 
roztarty w rękach majeranek
Przepis:
- mięso z kaczki kroimy na ka-
wałki i kilka z nich odkładamy
- kawałki kaczki i słoninę mieli-
my w maszynce i do zmielonej 
masy w misce dodajemy jajka, 
tartą bułkę i inne składniki, 
łącznie z pistacjami
- dodajemy do przemieszanej 
już masy pozostałe kawałki 
kaczki (takie 2x2 cm) i formu-
jemy zgrabny wałek, wielkości 
naszej blaszki do pieczenia i 
owijamy go gazą
- blaszkę wykładamy papierem 
do pieczenia i umieszczamy w 
niej nasze mięso
- pieczemy w temp. ok. 130 – 
140 st. przez 90 min.
- po przestygnięciu ostrożnie 
odwijamy gazę, pozostawiając 
w formie do wystygnięcia
- po wyjęciu, kroimy plastry 
terriny „na zimno”.

Wspaniałe danie. Ni to 
wędlina, ni to mielony – to po 
prostu terrina – wspaniałość 
najwykwintniejszej z kuchni 
– bo francuskiej. Posmakuj – 
zakochasz się…

Pani Irenka
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Mniej Ukraińców
Jesienią ubiegłego roku w re-

jestrach ZUS na Opolszczyźnie 
było ponad 20 tys. cudzoziem-
ców z ponad 80 państw. W Pol-
sce zgłoszonych do ubezpieczeń 
społecznych z innym paszpor-
tem niż polski, było aż 662 tys. 
osób z ponad 140 krajów. Jak 
sytuacja ze składkującymi obco-
krajowcami wygląda obecnie?

- W porównaniu do jesie-
ni liczba obcokrajowców za 
których opolscy pracodawcy 
deklarowali opłacanie składek 
w ZUS spadła. Widać to wy-
raźnie po obywatelach Ukrainy, 
którzy stanowili zdecydowaną 
większość zagranicznych pra-
cowników. Obecnie w naszym 
regionie składki są opłacane za 
niecałe 13,4 tysięcy pracujących 
obywateli tego kraju. Przyjmu-
jąc, że najlepszym okresem pod 
tym względem była wczesna 
jesień 2019 roku, gdy liczba 
ubezpieczonych Ukraińców 
sięgała niemal 17,9 tysięcy, 
spadek jest odczuwalny – mówi 
Sebastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa opolskiego.

Opolski rynek pracy 
zasilali głównie przybysze 
ze wschodu. Do tej pory 
po Ukraińcach, najbardziej 

aktywni zawodowo byli oby-
watele Mołdawii, Białorusi, 
Gruzji, Rumunii oraz Buł-
garii. Statystyki wskazują, 
że wiosną tego roku również 
przedstawiciele tych nacji są 
rzadziej zgłaszani w opolskich 
jednostkach ZUS, niż na prze-
łomie lata i jesieni 2019 r. 

Tu siłą rzeczy różnice w 
liczbach bezwzględnych nie są 
tak pokaźne. Na przykład Moł-
dawian było 469, a teraz jest 
401, Białorusinów było 371, 
a obecnie 340. Gruzinów było 
269, a w maju tego roku 237. 
Co ciekawe, w przypadku kil-
ku narodowości opolski ZUS 
odnotował wzrost ilości osób 
ubezpieczonych. Tu przykła-
dem są Filipińczycy, których 
jest 80, a jesienią 2019 r. było 
ich 55 oraz Uzbecy, których 
jest 44, a kilka miesięcy temu 
było 36.  

Własny biznes? 
Dlaczego nie!

Coraz większą aktywność 
przejawiają cudzoziemcy w 
prowadzeniu działalności go-
spodarczej. We wrześniu 2019 
r. oddziały ZUS w całym kraju 
notowały 18,8 tys. ubezpie-
czonych prowadzących własny 
biznes, a podających inne oby-
watelstwo niż polskie. Na po-

czątku maja liczba ta sięgnęła 
20 tys. Podobna tendencja ma 
miejsce na Opolszczyźnie.

- Porównując jesień 2019 
roku do aktualnych danych 
można stwierdzić, że cudzo-
ziemcy coraz chętniej reje-
strują pozarolniczą działalność 
gospodarczą. Wówczas taką 
inicjatywę podjęło w regionie 
313 osób, a teraz mamy ich 
347. Najliczniejszą reprezenta-
cję w tym gronie mają obywa-
tele Ukrainy, którzy w sile 139 
osób zgłosili opłacanie składek 
na ubezpieczenia społeczne 
- mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS.  

Do tej pory większość z 
cudzoziemców, bo 58 proc. 
było aktywnych zawodowo w 
ramach umowy o pracę, po-
zostali pracowali na podstawie 
umów cywilnoprawnych, które 
również podlegają oskładko-
waniu. Głównymi gałęziami 
gospodarki, w których cudzo-
ziemcy świadczyli pracę, są 
usługi ochrony mienia, utrzy-
mania czystości (23 proc.), 
przemysł i przetwórstwo (15 
proc.) oraz budownictwo (12 
proc.). 

Joanna Bassek

Czerwiec - sierpień
Limity dorabiania 

zmieniają się co trzy mie-
siące, a powinni je spraw-
dzać wcześniejsi emeryci i 
renciści. Najnowsze będą 
obowiązywać od początku 
czerwca do końca sierp-
nia.

- Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych może 
pomniejszyć wypłacaną 
emeryturę lub rentę, gdy 
przychód z dodatkowych 
źródeł będzie większy niż 
70 procent przeciętnego 
wynagrodzenia w kraju. 
Od czerwca to kwota 
3732,10 złotych brut-
to. Wypłata świadczenia 
może być również zawie-
szona jeśli dodatkowe 
przychody przekroczą 130 
procent przeciętnego wy-
nagrodzenia. Nowa kwota 
graniczna to 6931 złotych 
i jest wyższa o prawie 500 
złotych w porównaniu do 
tego samego okresu po-
przedniego roku – mówi 
Sebastian Szczurek, regio-
nalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opol-
skiego.

Zmniejszenie bądź 
zawieszenie wypłacanego 
świadczenia zależy od 
ewentualnych przycho-
dów z umowy o pracę, 
umowy zlecenia, umowy 
agencyjnej, od których 
obowiązkowo są odprowa-
dzane składki na ubezpie-
czenia społeczne. 

Ile maksymalnie?
Gdy dodatkowe do-

chody będą wyższe niż 
poziom 70 procent prze-
ciętnego wynagrodzenia, 
to emerytura bądź renta 
będzie pomniejszona o 
kwotę przekroczenia. 
Natomiast maksymalne 
kwoty zmniejszenia dla 
poszczególnych świadczeń 
wyglądają tak:

- 620,37 zł dla emery-
tury i renty z tytułu cał-
kowitej niezdolności do 
pracy,

- 465,31 zł dla renty z 
tytułu częściowej niezdol-
ności do pracy,

- 527,35 zł dla ren-
ty rodzinnej, do której 
uprawniona jest jedna 
osoba.

Przez najbliższe trzy 
miesiące będą obowiązy-
wały następujące limity, 
po przekroczeniu których 
dorabiający wcześniejszy 
emeryt lub rencista powi-
nien powiadomić ZUS:

- jeśli suma dodat-
kowego przychodu nie 
przekroczy 3732,10 zł 
miesięcznie, świadczenie 
będzie wypłacane w pełnej 
wysokości, 

- uzyskanie przy-
chodów w granicach od 
3732,10 zł do 6 931 zł, 
spowoduje zmniejszenie 
wypłacanego świadczenia, 

- jeśli emeryt lub ren-
cista zarobi powyżej 6 931 

zł, to wypłata emerytury 
lub renty w danym mie-
siącu będzie zawieszona.

Kto może dorabiać 
bez ograniczeń?
O uszczuplenie swo-

ich świadczeń z ZUS w 
przypadku dodatkowych 
dochodów nie muszą się 
martwić emeryci, którzy 
zakończyli aktywność za-
wodową po osiągnięciu 
powszechnego wieku eme-
rytalnego (kobiety po 60. 
roku życia i mężczyźni po 
ukończeniu 65 lat). ZUS 
nie zmniejszy też ani nie 
zawiesi świadczenia w ra-
zie osiągania przychodów 
przez osoby uprawnione 
do emerytury częściowej. 

Budżet domowy bez 
konsekwencji mogą uzu-
pełniać też niektórzy ren-
ciści. Gwarancję wypłaty 
renty w pełnej wysokości 
mają inwalidzi wojenni, 
osoby pobierające rentę z 
tytułu pobytu w obozie i 
w miejscach odosobnienia 
lub osoby pobierające ren-
ty rodzinne po uprawnio-
nych do tych świadczeń. 
Bez ograniczeń zarobko-
wać mogą także osoby 
pobierające rentę rodzin-
ną, która jest kwotowo 
korzystniejsza od usta-
lonej emerytury z tytułu 
ukończenia powszechnego 
wieku emerytalnego.

Joanna Bassek

Uwaga emeryci i renciści! 
Od czerwca nowe limity 

dorabiania
Jesteś na wcześniejszej emeryturze lub rencie i zastanawiasz się 
czy możesz dorobić? Możesz, ale tylko do pewnego poziomu. Od 
1 czerwca zmieniają się limity. Jeśli jesteś aktywny zawodowo, 
sprawdź swoje możliwości.

Mniej pracowników,  
więcej własnej inicjatywy 

 – cudzoziemcy w opolskim ZUS
Zmniejszyła się liczba cudzoziemców zgłoszonych do ubezpieczeń spo-

łecznych w opolskich placówkach ZUS. Obecnie jest ich 15,6 tys. Jed-

nocześnie obcokrajowcy coraz chętniej zakładają u nas własne firmy.

To już 23. edycja kon-
kursu, który promuje ak-
tywne społeczności wiejskie 
i najciekawsze projekty, 
realizowane przez miesz-
kańców wsi. Jak pokazuje to 
wieloletnie doświadczenie, 
konkurs inspiruje do podej-
mowania nowych wyzwań, 
wyzwala zdrową rywalizację 
i zachęca do wspólnych dzia-
łań.

Podstawowym osiągnię-
ciem realizowanego od 22 
lat konkursu jest zwiększenie 
zaangażowania mieszkańców 
obszarów wiejskich w popra-
wę jakości życia na wsi.

W tym roku konkurs 
obejmował będzie dwie 
kategorie -  Najpiękniejsza 
wieś oraz Najlepszy projekt 
odnowy wsi.

Termin nadsyłania zgło-
szeń upływa 26 czerwca 
br. Ale uwaga, w tym roku 
zmienił się regulamin kon-
kursu.

Ze względu na obecną 
sytuację epidemiologiczną 
komisja oceniająca ograniczy 
wizje lokalne zgłaszanych 
do konkursu miejscowości 
i projektów (choć nie zre-
zygnuje  z nich całkowicie). 
Dlatego należy do zgłoszenia 
dołączyć �lm lub prezenta-
cję zgłaszanego sołectwa lub 
projektu. To właśnie mate-
riał dołączony do zgłoszenia  
będzie dla członków komisji 
podstawą do oceny. Ważne 
jest więc, żeby w przesła-
nym materiale - w miarę 
możliwości – odnieść się do 

wszystkich kryteriów oceny, 
zawartych w regulaminie 
konkursu. Gminy proszone 
są jednocześnie o przesłanie 
samej wypełnionej karty 
zgłoszeniowej w nieprzekra-
czalnym terminie do dnia 24 
czerwca br. na adres e-mail: 
odnowawsi@opolskie.pl.

Wszystkie szczegółowe 
informacje znajdują się w 
regulaminie konkursu, do-
stępnym na stronie Urzędu 
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Opolskiego. 

(mar), fot. (UMWO)

Ruszył konkurs „Piękna 
Wieś Opolska 2020”

Zarząd Województwa Opolskiego ogłosił 23. edycję konkursu „Piękna 
Wieś Opolska”. Można się zgłaszać do 26 czerwca. A w tym roku wła-

śnie zgłoszenia i przesłane razem z nimi materiały są najważniejsze!

Kolejna edycja konkursu ruszyła, a na zwycięzców tak 
jak w ubiegłym roku czekają nagrody i wyróżnienia.

OGŁOSZENIE 

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania  
przestrzennego w rejonie ulic: 3 Maja i Karola Miarki w Krapkowicach.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym (Dz.U. z 2020 r. poz. 293 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w 
Krapkowicach uchwały Nr XV/185/2020 z dnia 27 lutego 2020 r. w sprawie przystąpienia do sporzą-
dzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulic: 3 Maja i Karola Miarki 
w Krapkowicach, zgodnie z granicami określonymi na załączniku gra�cznym do powyższej uchwały.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu in-
formacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 2020 r. poz. 283 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu prac 
nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowisko przedmiotowego planu miejscowego.

Wnioski do planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać w 
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, w terminie 
do dnia 06 lipca 2020 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz 
oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzania wyżej wymienionego miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach: www.bip.krapkowice.pl w zakładce: Obwieszczenia i komunikaty / Planowanie 
przestrzenne.

Burmistrz Krapkowic

Andrzej Kasiura
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K r a p kow i c k i e g o

Okradał  
skarbony 

Informacje o rozbojach 
i kradzieżach w kościołach 
zaczęły napływać jesienią ub. 
r. Metoda działania wskazy-
wała na jednego sprawcę. W 
grudniu ub. r. oleska policja 
zatrzymała 50-latka tuż po 
tym, jak ograbił skarbonę 
w jednym z tamtejszych 
kościołów. Zabezpieczono 
wówczas łup (kilkaset zło-
tych) oraz narzędzia, który-
mi posługiwał się sprawca. 
Zatrzymany usłyszał zarzut 

kradzieży z włamaniem, ale 
funkcjonariusze podejrzewa-
li już wtedy, że może mieć 
na swoim koncie znacznie 
więcej przestępstw. Czynno-
ści prowadzone w tej sprawie 
doprowadziły do ustaleń do-
tyczących kolejnych 23 ko-
ściołów na terenie powiatów 
opolskiego, oleskiego, krap-
kowickiego, kędzierzyńsko-
kozielskiego, lublinieckiego, 
pszczyńskiego, mikołowskie-
go, raciborskiego, tyskiego i 

tarnogórskiego. Do niektó-
rych wracał wielokrotnie.

50-latek usłyszał łącznie 
276 zarzutów kradzieży z 
włamaniem, a straty po-
niesione przez para�e sza-
cowane są w sumie na co 
najmniej 12 tys. złotych. 
Mężczyzna przyznał się do 
winy. Grozi mu kara nawet 
do 10 lat więzienia.

(bes)

Mieszkaniec województwa śląskiego okradał kościelne skarbonki. Dzia-

łał na terenie powiatów opolskiego, oleskiego, krapkowickiego, kędzie-

rzyńsko-kozielskiego, lublinieckiego, pszczyńskiego, mikołowskiego, ra-

ciborskiego, tyskiego i tarnogórskiego. Przedstawiono mu 276 zarzutów. 

Mężczyźnie grozi do 10 lat więzienia.

Chwilowe zmiany orga-
nizacyjne nie wpłynęły na 
działalność muzeum oraz dy-
namikę pozyskiwania środków 
ze źródeł zewnętrznych, w tym 
na dostosowanie się Muzeum 
Śląska Opolskiego do nowej 
sytuacji.

Dobrze napisane uza-
sadnienie wniosku znalazło 
uznanie komisji grantowej 
programu „Kultura w sieci” i 
placówka otrzymała 90 000 
zł na realizację projektu pn. 

„Muzeum Śląska Opolskiego 
w sieci – między historią a pa-
mięcią”. Partnerami w tym pro-
jekcie będą Instytut Śląski oraz 
Stowarzyszenie Muzealników 
Polskich Oddział Opolski.

Jak mówi Joanna Ojdana, 
pełniąca obowiązki dyrektora 
Muzeum Śląska Opolskiego, 
to przedsięwzięcie zakłada po-
pularyzację w cyfrowej formie 
bogatej oferty muzeum.

- Część aktywności prze-
nosimy do sieci internetowej. 

W ramach projektu powstanie 
nowa strona muzeum, zwraca-
jąca uwagę na wielodziałowość 
Muzeum Śląska Opolskiego, 
w tym także Muzeum Czynu 
Powstańczego na Górze Świętej 
Anny – informuje.

Projekt umożliwi wirtualne 
zwiedzanie muzeum, ale także 
organizację warsztatów on-line, 
webinarów i wydarzeń kultural-
nych. 

(mar)

Muzeum Śląska Opolskiego 
z nowym projektem

Muzeum Śląska Opolskiego nie zwalnia tempa działania pomimo 
zmian wymuszonych światową pandemią Covid-19. Placówka właśnie 
otrzymała pieniądze na nowy projekt w ramach programu „Kultura w 
sieci” organizowanego przez Narodowe Centrum Kultury.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackiego, 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym.BU-
DYNEK Z WINDĄ! Ruszyła 
przedsprzedaż! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

•  MIESZKANIA Krapkowi-
ce, 3pkł, 78m², Ip, OGRÓ-
DEK, piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254) Góraż-

dże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 
170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednrodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 

dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.

pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel.796 791 716

PRACA
• Zatrudnimy do prac ogólnobudowlanych na terenie Niemiec, Polski. Praca 
legalna. Tel. 727-686-699, zw12.78@wp.pl
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Impresje na czasie
Susza

Niby popadało nam ostatnio. Ale to, zdaje się, kropla w morzu 
potrzeb. Martwią się rolnicy – i słusznie, bowiem plony zapowiadają 
się kiepsko, jak i w latach ubiegłych. Jakoś natura skąpi nam deszczu 
i już nie ma co marzyć, by w nocy padało, a w dzień świeciło słonecz-
ko. Implikuje to ceny, nie tylko typowych płodów rolnych, jak zboża 
czy ziemniaki, ale także owoców, bowiem zbiory w sadownictwie 
też nie będą rewelacyjne. Owoce małe i w ogóle ich niewiele. Ponoć 
na dodatek nie ma komu ich zbierać, mimo dość wysokich cen, a 
więc w domniemaniu stawki za zbieranie też nie powinny być niskie. 
No chyba, że jak zwykle gros kasy ściągają pośrednicy. Jestem nie za 
bardzo szczęśliwym posiadaczem średniej wielkości trawnika wokół 
domu. Koszenie go to nie relaks, bowiem czyha na mnie przy tej 
czynności wiele pułapek w postaci klombików, nierówności, paleni-
ska etc. Dlatego włączam kosiarkę niechętnie. No, ale po skoszeniu 
ładnie wygląda, co ma szczególne znaczenie dla połowicy, więc czynię 
to głównie dla jej satysfakcji. Kiedyś, w okresie wiosennym, musia-
łem kosić minimum co dwa tygodnie, bo gdybym czynił to rzadziej, 
kosiarka by tego nie wytrzymała. Trawa była soczysta i rosła jak na 
drożdżach, co sprawiało, że nie bardzo wiadomo było, co z nią dalej 
zrobić. Gdzie magazynować czy utylizować. Służby komunalne jakoś 
bagatelizują ten problem, który wszakże istnieje. Przez ostatnie dwa 
lata kosiłem w sezonie może 4, maksymalnie 5 razy, ku swojej ucie-
sze. Każdorazowo jednak po skończonej robocie wyglądałem jak dia-
beł. Kurzyło się z przesuszonej gleby i trawy niemiłosiernie, a ciemny 
pył zaklejał mi nawet oczy. Ziemia wręcz błaga o wodę, a trawnik 
pokrywają jakieś dziwne rośliny, o głębokich korzeniach, wypierające 
samą trawę. Coraz więcej mam też wyschniętych placków bez żadnej 
roślinności. Aż taki rozrzutny nie jestem, bym trawnik podlewał. 
Powinien sam rosnąć. Fakt ten jednak skłania do re�eksji. Nie za 
bardzo wodę oszczędzamy. Ot, leje się z kranu, choć bardzo droga. 
Ale jest. Wkrótce jednak może jej zabraknąć. Melioracje, inwestycje 
i susza powodują obniżanie się wód gruntowych. Wiele studni, które 
jeszcze funkcjonują przy starszych domostwach, po prostu wyschło, 
czego najstarsi mieszkańcy nie pamiętają. Czy to efekt cieplarniany? 
Najprawdopodobniej, ale rzeczywiście, robimy, co możemy, by go 
wzmóc i przyśpieszyć. I zapewne na nic się nie zdają starania rolni-
czych instytutów, by przestawiać się na produkcję roślin mniej wody 
wymagających. Zdaje się, że nie unikniemy na szerszą skalę zraszania 
pól wodą i to w niedalekiej przyszłości. Pytanie tylko, skąd ową wodę 
weźmiemy?

Znużenie
Wśród społeczeństwa widać wyraźnie oznaki znużenia pande-

mią i koronawirusem. Ciężko oddycha nam się przez maseczki, bo 
wdychamy własny dwutlenek węgla. Coraz ciężej znosimy obo-
strzenia w sklepach, urzędach czy zakładach usługowych, a także 
brak dostępu do dóbr kultury. Pokrętne są działania rządu w tych 
sprawach. Trochę czasami nielogiczne, podobnie jak i rządowa 
quasi pomoc. Bo tak jak mówiono ciągle o fryzjerach, kosmetycz-
kach, a nawet muzeach, teatrach czy ogrodach zoologicznych, tak o 
branżach, które dostały po garbie najwięcej – niemal nic. Do tego 
tematu jeszcze wrócę, jednakże zachodzę coraz bardziej w głowę, 
czy aby cała sprawa nie jest za bardzo rozdmuchana. Ze statystyk 
wynika, że śmiertelność oscyluje codziennie wokół kilku przypad-
ków, to czy to jest epidemia? A te przypadki to najczęściej z innego 
powodu, tzw. chorób towarzyszących, a wirus niejako przyśpieszył 
odejście, sam nie będąc, jako taki, powodem zgonu. Coś tu nie gra, 
by nie powiedzieć – śmierdzi.

Pedofilia
Mówią, że pedo�lia to choroba. Ale nie bójmy się użyć słowa 

– zboczenie czy dewiacja. Należy ją piętnować wszystkimi możli-
wymi środkami. Obejrzeliśmy ostatnio dwa �lmy poruszające ów 
temat. Jeden s�nansowany przez publiczną TV, drugi, ze składek 
społecznych. Pierwszy na zamówienie polityczne, drugi - niejako 
kontynuacja pierwszego, sprzed roku, który jednak już tak wstrzą-
sający jak oryginał nie był. Trochę pedo�lią pograno politycznie, jak 
i epidemią. I moim zdaniem, nieważne kto dopuszcza się czynów 
pedo�lskich. Czy jest to ksiądz czy celebryta, bądź zwykły człowie-
czek. To jest obrzydliwe, tyle tylko, że niektórzy stoją na piedestale 
społecznym i oni szczególnie są na widelcu mediów i ludzkich ocen. 
Zapewne procent dopuszczających się tego typu czynów z ogółu 
księży czy choćby aktorów jest znikomy, co winowajców wcale nie 
usprawiedliwia, ale to trochę tak, że jak �rma transportowa ma daj-
my na to sto pojazdów, to rachunek prawdopodobieństwa jest taki, 
że w końcu któryś z nich ulegnie wypadkowi czy go spowoduje. 
Tyle tylko, że tam jeżdżą zawodowi kierowcy i od nich wymaga się 
wyższej kultury jazdy i umiejętności, więc teoretycznie powinno ich 
(tych wypadków) tam być mniej. A chyba nie jest. Jak to u ludzi…

Wawrzyniec Jasiński
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- Po kilku latach gry 
na szczeblu III ligi los się 
chyba do ciebie uśmiech-
nął? Oferta z klubu za-
plecza ekstraklasy nie 
zdarza się często. 

- Myślę, że był to dla 
mnie ostatni dzwonek, by 
sportowo zrobić krok do 
przodu. Sześć sezonów ze 
„Zdzichami” w III lidze 
to chyba wystarczające 
doświadczenie, by spró-
bować czegoś lepszego. 
Zawód piłkarza jest zaję-
ciem krótkoterminowym. 
W sporcie wyczynowym 
człowiek znacznie szybciej 
się starzeje i w porówna-
niu z innymi zawodami 
dużo wcześniej odchodzi 
na „emeryturę”. Decyzja 
o zmianie otoczenia była 
więc czymś naturalnym, 
a oferta Odry o tyle była 
atrakcyjna, że oprócz wa-
loru czysto sportowego nie 
przewracała mojego życia 
do góry nogami. Mogę 
zatem dalej grać w piłkę, a 
jednocześnie nie przepro-
wadzać się na drugi koniec 
Polski i zmieniać uczelni.

- Co studiujesz?

- Zaczynaliśmy studia 
wspólnie z Kubą Czajkow-
skim, z którym od lat się 
przyjaźnię. On wybrał jed-
nak kierunek związany z 
wychowaniem fizycznym, 
a ja zdecydowałem się na 
fizjoterapię. Właśnie koń-
czę piąty rok studiów na 
Politechnice Opolskiej.

- Czyli zadbałeś o 
sposób na życie, gdy 
zakończysz przygodę z 
futbolem?

- Dzisiaj kompletnie 
jeszcze o tym nie myślę. 
Nie wiem nawet, czy była-
by taka możliwość, by po 
latach niepraktykowania z 
marszu zajmować się fizjo-
terapią. Pewnie nie będzie 
to takie proste.

- Przed Odrą miałeś 
jakieś oferty z innych 
klubów szczebla central-
nego?

- Trzy lata temu byłem 
na testach w Puszczy Nie-
połomice, ale ostatecznie 
nic z tego nie wyszło. In-
nych ofert praktycznie nie 
miałem. Temat przenosin 
do Odry pojawił się zimą. 
Klub z Opola zaprosił 
mnie na testy i dostałem 
sporo czasu, by przekonać 

trenerów do siebie. Mia-
łem z kim konkurować, bo 
Odra ilościowo i jakościo-
wo wygląda bardzo dobrze 
jeśli chodzi o środkowych 
obrońców. Zdecydowano 
jednak, że warto na mnie 
postawić i tak oto jestem 
zawodnikiem Odry. 

- Na jak długo związa-
łeś się umową? 

- Wypożyczenie kończy 
się co prawda już niedługo, 
bo 30 czerwca, ale później 
umowa zostanie przedłu-
żona na 2 lata.

- Niemal w tym sa-
mym czasie i Ty, i Kuba 
Czajkowski opuściliście 
Ruch Zdzieszowice. Wy-
paliliście się już w „Zdzi-
chach”?

- Patrzę raczej na to 
tak, że potrzebowaliśmy 
nowych bodźców, by da-
lej się rozwijać. Trochę 
już zasiedzieliśmy się w 
Zdzieszowicach i to śro-
dowisko było już dla nas 
„zbyt bezpieczne”. Od lat 
graliśmy grupą tych sa-
mych zawodników, którzy 
znali się jak „łyse konie”. 
W Ruchu spędziłem wspa-
niałe chwile i wiele temu 
klubowi zawdzięczam. 

Chciałem jednak posma-
kować innej szatni, innego 
towarzystwa, odmiennego 
spojrzenia na piłkę i przy 
tym piąć się w górę, robiąc 
kolejny krok do przodu. 

- Komu najwięcej 
zawdzięczasz w Ruchu 
Zdzieszowice?

- Myślę, że takich osób 
było wiele. Jako pierwsze-
go wymienię prezesa Kry-
stiana Chmiela, bez które-
go nie byłoby dobrej piłki 
w Zdzieszowicach. Na sa-
mym początku zaufał mi 
trener Łukasz Rogacewicz, 
ściągając mnie do Ruchu z 
prószkowskiej Pomologii. 
Sporo nauczyłem się od 
trenerów Adama Noco-
nia i Łukasza Ganowicza, 
którzy sami byli kiedyś 
obrońcami. Bardzo dużo 
zawdzięczam trenerowi, z 
którym do tej pory pra-
cowałem najdłużej. Mam 
tutaj na myśli Aleksandra 
Kalbrona. Trener Pomo-
logii Prószków, mający 
krótki epizod w seniorskiej 
piłce w Zdzieszowicach, 
ukształtował mnie jako 
zawodnika i to dzięki nie-
mu patrzę dzisiaj tak, a nie 
inaczej na futbol.

- Pewnie dotarła do 
Ciebie informacja, że 
„Zdzichy” zrezygnowały 
z występów w III lidze. 
Jak odbierasz tę decyzję?

- Wielka szkoda, że po 
tylu fajnych latach tak się 
sprawy potoczyły. Mam 
tam w drużynie sporo 
dobrych kolegów i wiem, 
że mają umiejętności na 
więcej niż tylko IV ligę. 
Ufam jednak, że w trud-
nych czasach prezes Ruchu 
podjął najlepszą z możli-
wych decyzji. Wierzę, że 
za jakiś czas III liga wróci 
do Zdzieszowic.

- Rozegrałeś kilka 
spotkań w barwach Ru-
chu przeciwko Odrze. 
Które z nich szczególnie 
utkwiło ci w pamięci?

- Pamiętam mój pierw-
szy oficjalny występ prze-
ciwko Odrze, który odbył 
się na stadionie przy Ole-
skiej. Niestety przegrali-
śmy, więc nie mam miłych 
wspomnień. Nasze poje-
dynki zawsze były zacięte i 
tak było też w finale woje-
wódzkiego Pucharu Polski 
(w 2016 roku – przyp. 
red.). Zremisowaliśmy 

wtedy 3-3, ale w karnych 
znowu lepsi byli rywale. 

- W pierwszych tre-
ningach czy meczach 
sparingowych Odry od-
stawałeś od nowych ko-
legów?

- Nie ma co ukrywać, że 
grając ramię w ramię z ko-
legami o stażu w klubach z 
I ligi czy nawet ekstraklasy, 
rzucał się w oczy mój brak 
spokoju czy doświadczenia 
na boisku. Nie miałem 
jednak wrażenia, że sporo 
odstaję. To raczej kwestia 
adaptacji czy obycia z 
większą piłką. A z nią jak 
na razie nie miałem zbyt 
wiele do czynienia. 

- Z kim trzymasz się 
najbardziej w zespole?

- Dobry kontakt mam z 
całą drużyną, ale szczegól-
nie blisko trzymam się z 
Thijsem Timmermansem. 

- Znasz niderlandzki, 
czy on zna polski?

- Porozumiewamy się 
w języku angielskim. I 
on, i ja radzimy sobie wy-
starczająco dobrze, by się 
dogadać.

- Zadebiutowałeś w 
I lidze w wyjazdowym 
meczu ze Stomilem. Jaką 
notę wystawiłbyś sobie za 
ten występ? Pewnie obej-
rzałeś go po powrocie do 
domu?

- Zerknąłem jedynie 
na skrót meczu, a potem 
mieliśmy w klubie jego 
analizę. Podcięły nam 
skrzydła dwie szybko stra-
cone bramki, a ja miałem 
swój udział przy jednej z 
nich. Była też okazja, by 
zdobyć gola w debiucie, 
niestety nie udało się. Co 
do własnej oceny, to na 
pewno stać mnie na znacz-
nie lepszy występ.

- Jest przepaść między 
I a III ligą? 

- Na pewno w III lidze 
większą rolę odgrywają 
cechy wolicjonalne. Dwa 
szczeble wyżej zdecydowa-
nie większy nacisk kładzie 
się na elementy taktyczne. 
Poza tym zawodnicy są 
lepiej wyszkoleni tech-
nicznie. Nie są to jakieś 
ogromne różnice, ale jest 
to zauważalne.

- Seniorską przygodę 
z piłką, jeszcze jako na-
stolatek, zaczynałeś 7 lat 
temu w Swornicy Czar-
nowąsy. Grałeś wtedy 
m.in. z Mateuszem Dłu-
towskim… dzisiejszym 
lekarzem klubowym 
Odry. 

- W „Sworze” grałem 
za trenerów Wojciecha 
Lasoty i Andrzeja Polaka. 
To był mój krótki epizod, 
poza tym nie byłem wtedy 
podstawowym zawod-
nikiem tamtej drużyny. 
Przy pierwszym kontakcie 
z Mateuszem w Odrze 
wróciliśmy na chwilę do 
wspomnień, choć dzisiaj 
obaj występujemy w jednej 
drużynie zdecydowanie w 
różnych rolach. 

- Czego Ci mogę ży-
czyć na najbliższe mie-
siące?

- Zdrowia. To najważ-
niejszy czynnik w sporcie, 
determinujący praktycznie 
wszystko.

- Obiecujesz dołożyć 
cegiełkę do utrzymania 
Odry w I lidze?

- Na pewno postaram 
się coś w tej kwestii dodać 
od siebie.

- Dziękuję za rozmo-
wę.

Wiele zawdzięczam „Zdzichom”
Przez blisko sześć sezonów był podporą defensywy trzecioligowego Ruchu Zdzieszowice, rozgrywając w jego barwach 156 spotkań. Z począt-
kiem tego roku po utalentowanego zawodnika sięgnął zespół z I ligi. Z Konradem Kostrzyckim, 23-letnim zawodnikiem Odry Opole, rozmawia 
Mirosław Szozda.

Piłka nożna

W nowym klubie Konradowi Kostrzyckiemu (z lewej) przyjdzie mierzyć się z za-
wodnikami znacznie większego formatu niż to miało miejsce w III lidze. Na zdjęciu 
z reprezentantem Łotwy i byłym graczem Miedzi Legnica - Valerijsem Sabalą.
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Do walki o ligowe punk-
ty czwartoligowcy wyjdą 25 
lipca, a liczba uczestników 
najbliższych rozgrywek 
będzie rekordowo wysoka. 
Ogłoszona niedawno przez 
futbolową centralę „abolicja” 
spowodowała, że nie dość że 
z IV ligi nikt nie spadł, to 
jeszcze do elity Opolszczyzny 
- oprócz mistrzów obu grup 
okręgówek - zaproszono dwa 
zespoły z drugich miejsc. Za-
miast baraży z bezpośredniej 
promocji skorzystały więc 
Victoria Chróścice i Fortuna 
Głogówek i stawka drużyn 
na najwyższym szczeblu w 
naszym województwie bę-
dzie liczyła aż 21 zespołów. 
Dziewiętnaście z nich w 
środowe popołudnie przed 

monitorami komputerów 
uczestniczyło w zdalnej na-
radzie, by omówić system 
gier. Zdecydowana więk-
szość była za rozegraniem se-
zonu klasycznym systemem, 
choć była do rozważenia 
alternatywa polegająca na 
podziale stawki po pierwszej 
rundzie na grupę spadko-
wą i mistrzowską. Podjęte 
przez przedstawicieli klubów 
ustalenia znajdą wkrótce 
odzwierciedlenie w regula-
minie rozgrywek. 

– Przychylimy się do 
głosu prezesów, którzy chcą 
grać tradycyjnym systemem. 
Postulatem klubów było 
także to, żeby nie kroić od 
razu ligi do 16 zespołów, 

a spadki rozłożyć na dwie 
kolejne edycje rozgrywkowe 
– mówił Piotr Głowacki, szef 
Wydziału Gier OZPN. 

Systemowy „klasyk” 
oznacza ni mniej, ni więcej 
jak aż 40 meczów do roze-
grania. W każdej kolejce 
- wobec nieparzystej liczby 
ekip - jedna z nich będzie 
odbywała pauzę. 

– Bardzo spodobało mi 
się takie stanowisko klubów, 
które nie boją się wyzwań 
i chcą jak najwięcej grać. 
Prywatnie uważam, że jest to 
najbardziej sprawiedliwy sys-
tem wyłaniania zwycięzców i 
układania tabeli – dodawał 
Głowacki. 

(raul)

Czasu na przygotowa-
nie się do premierowej gry 
kontrolnej krapkowiczanie 
nie mieli zbyt wiele. Unia 
wznowiła bowiem treningi 
2 czerwca, a już cztery dni 
później udała się na boisko 
mistrza Polski w sezonie 
1979/1980. Szombierki to 
zwycięzca grupy I śląskiej IV 
ligi, który za dwa tygodnie 
w barażu o III ligę zagra z 
mistrzem II grupy – Go-
czałkowicami Zdrój. Kadra 
naszego czwartoligowca jest 
w trakcie przebudowy. Z 
klubu odeszły dwa ważne 
ogniwa w osobach Łukasza 
Bawoła i Daniela Rychle-
wicza, a niewykluczone 
że ubytków będzie więcej. 
Adam Churas przymierza się 
do przeprowadzki do Polonii 

Głubczyce, nie wiadomo, 
czy zostanie Kuba Mara-
szek. Oprócz czwórki wyżej 
wymienionych graczy, z róż-
nych przyczyn do Bytomia 
nie pojechali także Sylwester 
Szymański, Jakub Pindral, 

Bartosz Brzozowski i Jakub 
Koczwański. W wyjściowej 
jedenastce pojawił się za to 
20-letni środkowy obrońca 
- Szymon Boruszek, który 
od kilku lat jest w szerokiej 
kadrze pierwszego zespołu. 
W starciu z Szombierkami 
z ławki rezerwowych wszedł 
inny młodzieżowiec Unii – 
Adrian Barysch. Pozostała 
trójka, którą miał jeszcze do 
dyspozycji trener Wicher to 
piłkarze testowani, ze spo-
rym doświadczeniem czwar-
toligowym. Jeden z nich 

Piłka nożna – IV liga

Remis Unii w pierwszym sparingu
Po trzech miesiącach przerwy od grania piłkarze Unii Krapkowice wyszli w końcu na murawę, by sprawdzić się na tle solidnego rywala. W Byto-

miu podopieczni trenera Łukasza Wichra zmierzyli się z miejscowymi Szombierkami, a obydwa zespoły pogodził remis.

Piotr Sobota (z prawej) i „spółka” przywieźli remis ze 
sparingu w Bytomiu.

Protokół:

Szombierki Bytom – Unia Krapkowice 1-1 (1-0)
1-0 – Hołoś - 25., 1-1 testowany-70

Unia Krapkowice: Mikitów - Trinczek, Boruszek, Kur-
pierz, Kaczmarek - Zychowicz, Fiks, Niespodziński, Sobo-
ta - Jakwert, Wośko. Grali ponadto: Barysch i 3 zawodnicy 
testowani. Trener: Łukasz WICHER.

zdobył nawet wyrównującą 
bramkę, wykorzystując w 
70. minucie błąd w rozegra-
niu piłki przez bramkarza 
gospodarzy. Do przerwy 
jednego gola przewagi mieli 
jednak miejscowi za sprawą 
celnego tra�enia Tomasza 
Hołosia w 25. minucie. 

- Po tak długiej przerwie 
potrzeba czasu, by wrócić na 
normalne obroty. Odbyli-
śmy zaledwie dwie jednostki 
treningowe, więc przyszło 
nam wyjść na boisko jeszcze 
na pełnym luzie. Za tydzień 
powinniśmy w 100 procen-
tach wejść w reżim trenin-

gowy – mówił po meczu 
Rafał Niespodziński. – Dla 
naszych rywali był to ważny 
mecz w kontekście zbliżają-
cego się barażu. Nic zatem 
dziwnego, że przeciwnik 
przeważał, choć my mieli-
śmy całkiem niezły początek 
i końcówkę sobotniego po-
jedynku – dodawał kapitan 
Unii. 

O tęsknocie za futbolem 
wspominał też Piotr Sobota. 

– Na pewno jest głód 
piłki, bo bardzo długo mie-
liśmy z nią rozbrat. Trochę 
niepokoiło mnie to, że gra-
my z zespołem, który szyku-

je formę do barażu, ale my-
ślę, że na tle mocnego rywala 
pokazaliśmy się z dobrej 
strony. Graliśmy z kontry, 
Szombierki miały optycz-
ną przewagę i w pierwszej 
połowie zasłużenie objęły 
prowadzenie. Na szczęście 
w drugiej udało nam się 
odrobić straty – zaznaczał 
krapkowicki napastnik. 

W najbliższą sobotę 13 
czerwca krapkowiczanie 
zagrają kolejny sparing, a 
ich rywalem będzie czołowa 
drużyna ligi okręgowej 1. FC 
Chronstau Chrząstowice. 

(raul)

IV liga i okręgówka sezon rozpoczną 25 lipca.

Piłka nożna

Czwarta liga zagra 
klasycznie

Opolski Związek Piłki Nożnej przeprowadził wideokonferencję z 
udziałem przedstawicieli klubów IV ligi. Tematem spotkania był sys-
tem rozgrywek w sezonie 2020/2021.
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